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Na całym froncie wschodnim pomiędzy Karpatami
a zatoką Fińską powstrzymano letnią ofensywę sowiecką.

0

W rejonie Baranowa wojska niemieckie wtargnęły głęboko do linij sowieckich.
Berlin, 2 w rześnia. Naczelna Komenda 

N iem ieckhh S il Zbrojnych donoef z Głów* 
noj Kwatery Fiihrora w dniu 1 września: 

We Francji północnej wojeka naeze pod 
silnym  naciskiem nieprzyjacielskim wyco­
fa ły  *le dalej na północny wschód w kie­
runku na rzeke Sommę- Po uporczywej 
walce nieprzy iciel zajął Amiens i dokr- 
nywał stamtąd wypadów dalej w kierun­
ku północno-wschodnim i północnym. 
Wdrożono przeciwataki. S ilny nacisk nie­
przyjacielski utrzymywał sią również z 
rejonu Laon—Relhal w* kierunku północ­
nym. W toku wy tadu z rejonu Chalons sur 
Marne na wschód nieprzyjjciel przebił sią 
przez południowr częśi Argonów i na sze­
rokim froncie napierał w kierunku Mozy. 
Szczególnie gwałtowne walki toczyły sią w 
rejonie miasta Verdun, któro wojska nie­
mieckie opróżniły w godzinach popołudnio­
wych.

Rejon portowy Brestu, pa pierwszym  
wielkim ataku nieprzyjacielskim, który 
załamał sią, zr.ajduje sią pqd bezustannym  
ciężkim obstrzałem nieprzyjacielskim. Po  
nawiane ataki na nasze pozycje na przed­
polu załamały sią. Szczególnie zaciąte były 
walki na półw yipie Armoriąue.

Przykładnie walcz icfi pod dowództwem  
porucznika rezerwy artylorji marynarki 
Sous* zaioga daterji marynarki na Ceąi.n- 
bre, mimo prawie bezuetannego ostrzeli­
wania do którego przyłączył sie takżr je­
den okręt linjowy w dalszym ciągu blo­
kuje wjazd'do portu St. Malo.

W d linie Rodanu trwają ciężkie walki 
obronne oddziałów naszej tylnej straży w 
rejonie Valenz~.

W Belgji i « .  Francji północnej w czasie 
od 10—20 sierpnia zlikwidowano w walce 
1950 .eror/stów .

Ogień odwetowy na Londyn trwa nadal. 
Nad wybrzeżom Adrjatyckiom wojska 

nasze przez cały dzień odpierały niezwy­
kło 'Ino ataki nioprzyjacielfkle, gwałto­
wność których coraz bardziej wzmagała 
sią. W toku zaciątych walk nieprzyjaciel 
zdołał wprawdzie w pojedyńczych mioj- 

ich nieznacznie włamać sie w nasz front, 
nie zdołał jednak sforsować zamierzonego 
przełamania. Miejsca lokalnych włamań 
zaryglowano, 51 czołgów zniszczono.

Na froncie wschodnim udało ele obecnie 
powstrzymać letnią ufonsywą bolszewicką 
przed jednolitym  frontom, ciągnącym sie 
lomiedzy wscnodniemi Karpatami i zato­
ką Fińską. W ostatnich dniach również 
wszyrtkie próby nieprzyjaciola zamierza­
jącego przy pomocy silnyi-h udorzeń stwo­
rzyć sofa1? ponownio wolność poruszeń, za­
łam ały sie o zaciętość naszej piechoty, jak 
również na skutsk pomyślnych przeciw- 
ud rżeń naszych formacyj pancernych. 
Zniszczono przytem przeszło 4.200 nieprzy­
jacielskich czołgów i okrągło biorąc 5.000 
dział oraz wzięto ponad 13.000 Jeńców.

U południowych I wschodnich Karpat 
formacje niemieckie 1 wegierskio rozbiły 
wczoraj liczni ataki bolszewickie, częścio­
wo wspierano czołgami. Na przyczółku 
mostowym W isły na zachód i i Baranowu 
wojska naszo itakując. wdarły sie głębo­
ko w pozycje nieprzyjacielskie. Na zachód 
od Annopola rozbito sowiecki przyczółek 
mortorrj na zachodnim brzegu W isły. Pod­
czas tych walk zniszczone zupelnis biorącą 
tam udział w akcji 106<tą sowiecką dywi­
zje strzelecką.

Na północny wschód od W arszawy oraz 
pomiądzy Bugiem i 5 larwie w uporczywych 
v likach załamały sie ponawiane ataki bol­
szewików, wspierane przic czołgi I lotnic­
two bliskiego wsparcia. / ,

W Estonji nasi grsnadjerzy W 2 .cliityich

Fiński komunikat wejenny.
Helsinki, 2 września- F ińsk i kom unikat 

w ojenny ■/, dn ia  1 w rześnia brzm i: _
N a .przesm yku K arelsk im  nieprzyjaciel 

pow tórzył swo a tak i na  północ od K arisab  
mi. O dparto je  ponownie. Pod  V uosalnu 
a r ty le r ja  zniszczyli 6 nieprzyjacielskich  ło- 
pzi. Na wschodniej części przesm yku K a re l­
skiego odrzucono nieprzyjacielski oddział 
Wypadowy, k tó ry  przekroczył r^eke Tai.pa- 
lejoki. — Na wschodnim  odcinku fron tu  
Wschodniego dzia łan ia  w łasnych . óddzia- ! 
łów wy-padowych; na  północnej części 
fro n tu  wschodniego odparto  a tak  pewnej 
n in iejszej fo rm acji a lianck iej. ,

N a k ilku  odcinkach rozproszono oddziały 
n ieprzy jacielsk ie  ogni°m  ciekiej broni. Po- 
k a te m  nic w ażniejszego niem a do zarapor- 
tow ania.

walkach Istnych na północny zachód od 
Dorpatu wyparli poza Emirach w kiorunku 
południowy) grupą sił nieprzyjacielskich.

W walkach powietrznych n a ' skutek o- 
gnia artyierji przeciwlotniczej letnictiwa 
bolszewicy stracili wczoraj na froncie 
wschodnim 50 samolotów.

3odporuczn» Schall, pilot jednej z es­
kadr myśliwskich, zastrzelił wczoraj 13 ea- 
moltów sowieckich i tern samem podwyż­
szył liczbą swych zwyciąetiw powietrznych 
na 106 zastrzałów.

W i alce z brytyJ&ko-półLioonc-Ljiierykań- 
ską fintą dowozową marynarki: wojenna 
i lotnictwo zatopiły w miesiącu sierpniu 45 
statków frachtewych i transportowych o 
łącznej pojemności 228.54)0 b r t 20 dci cych

statków o ła c n e j  pojemności 262.000 b rt u- 
szkedzom  częściowo clążko torpedami i 
bombami. Zatoniecie znacznej cząścl tych  
statków Jest prawdopodobne. Z pośród nie- 
i rzyjacieiskich okrętów wojennych zato­
pione Jeden lotniskowiec pomocniczy, dwa 
krążowniki, 23 kontrtorpedowca, dwie kor­
wety, dwie lodzić podwodne, t śc igan y , 
Jedną kanonisrką motorową i 11 Jednostek 
ubezpieczających oraz uszkodzono 2 okrąty 
linjowa, 1 ciężkich i lekkich krążowników, 
14 kontrtorpedowców, 1 korwetą, 3 torpe- 
dowco i 8 ścigaczy.

W nocy ubiegłej pojedyncze i amoloty 
nieprzyjacielskie zrzuciły bomby na miej­
scowości w Niemczech północno-zachodnich 
i zachodnich.

Lotnictwo niemieckie zastrzeliło w sierpniu 
1868 samolotów aljancldch.

Berlin, ? wroeśina. AIJanci stracili w  
sierpniu bież. roku w wołkach powietrz­
nych i na skutek obrony przociwlotnlczej 
lotnictwa niemieckiego łącznio 1860 samo­
lotów nio wliczając w to Itczby zastrzałów  

-niemi ~*klej artyierji przeciwlotniczej ar- 
mji | marynarki wojennej.

W yniki te osiągnięte ponad europejskie- 
mi terenam i wojennemi. Si? aparatów  ze­
strzelono ponad F ran c ją , H o land ią  i Bel- 
g ją , 798 jm naj obszarem  Rzesz.-, a  22-1 po­
nad  Wio. ham i i południow o-w schodnią 
E uropą. M aszyny te  zniszczono w w alkach 
pow ietrznych i o-gniem a r ty ie r ji  przeciw 
lotniczej.

Wraz z teml samolotami zginęło okrą­
gło 10.000 ludzi latającego porsonolu. Głó­
wną cześć s tra t  w edług stw ierdzeń niem ie­
ckich poniosły pólnocno-amerykańs-kie s i­
ły  powietrzne, tracąc okrąg łe 1300 sam olo­
tów. W kolach lotn ictw a niemieckiego 
w skazuje -sie na to. że sukcesy pod wzglę­
dem zestrzałów uzyskane przez niemieckie 
eskadry m yśliw skie i form acje a rty ie rji 
przeciwlotniczej utrzymywały sią w ubie­
głych miesiącach stale na jednakowej w y­
sokości.

W  m aju  zniszczono ±889 sam olotów , w 
czerwcu 2.007, w lipcu 1830, a w sierpn iu  
1868. W ciągu ostatniego kwartału anglo- 
amerykańskie postradali 5.705 samolotów  
I okraoło 35.000 ludzi latając ago personelu, 
nie wliczając tak  zwanych „cichych s tra t" , 
nie dających sią u jąć przez zestaw ienia 
niemieckie.

Jednostk i niem ieckiej m ary n a rk : w ojen­
nej -artylerja pokładowa statków  hand lo ­
wych oraz a r ty le rja  przeciw lotnicza m ary ­
nark i s trąc iły  w m iesiącu sierpniu  318 s a ­
m olotów alianckich.

Niemieckie operacje lotnicze 
na froncie wschodnim.

Berlin, 2 września. Silne form acje sam o­
lotów bojowych zaatakow ały  31 siefpnia  na

froncie wschodnim, a  zwłaszcza w k rajach  
battyckich, na odcinku środkow ym  i ‘ po­
łudniow ym  czołgi i kolum ny piechoty, po­
zycje a rty le ry jsk ie  oraz kom unikacje do­
wozowa bolszewików bom bam i i bronią  po­
kładow ą.
■' W w alkach pow ietrznych zestrzelili n ie­

mieccy myśliwcy, w edług dotychczas na- 
deszlych niekom ołetnych raportów* 20 so­
wieckich samolotów.

Załoga wysepki Cecembre 
broni się dalej.

Bsriin, 2 września. Przed wjazdem dr por­
tu bretońsklsgo St. Malo wciąż Jeszcze bro­
n ic ie  punkt oparcia niemieckiej marynar­
ki wojennej.

W edług ostatn ich  raportów , z n iesłab­
nącą gw ałtow nością od m orza, z pow ietrza 
i od lądu szaleje ogień niszczący przeciw ­
ko m ałej.'wysepce skalnej Cecembre, poło­
żonej przed portem  St. Malo. k tó ra  to  w y­
sepka posiada długość 600 m etrów

W  godzinach wieczornych dnia  30 s ie r­
pnia „ la ta jące fortece" zrzuciły cztery 
ciężkie „dyw any bomb" na ten bastjon  wy 
spiarski. Równocześnie c-ieżkie ba te rje  lą ­
dowe u trzym yw ały  nieprzerw any ogień 
przeciwko wyspie. W ostrzeliw aniu wzięły 
udział także krążow niki. N astępnego dnia 
jeden n k rę t linjow y otw orzył kilkugodzin­
ny ciężki ogień przeciwko tem u punktow i 
oparcia i to z odległości 25 km.

Pod dowództwem 4G-letniego oficera re ­
zerwy m ary n ark i wojennej w ytrzym uje ta  
w yspa bez przerw y gw ałtow ue a tak i a r ty ­
lery jsk ie  i tem sam em  stanow i w 14 dni po 
upadku St. Malo nieprzezwyciężoną prze­
szkodę dla aljantów , którzy nie są w stan ie  
posługiwać się portem  St. Malo.

. . .  *  J N " / - ■ i 1 -.::..'--
Transport czołgów typu ,,Pantera" w drodze na front.

Stabilizacja frontu na wschodzie
Niemiecki k o m u n ik a t w ojenny  z  p ią tk u  po d a- 

je, ie  pow strzym ana ro s ia ła  sow iecka o fensy ..a  
letn ia  na całym  froncie  wsi hodn.m . Od K arp a t 
aż do Zatoki F ińsk ie j ustab ilizow ał się  nareszc ie  
f r o n t1 obronny. Tem sam em  zakończył s>ię ok res 
k ry tycznej sy tuacji, iaka  rozpoczęła się  16 czerw ­
ca, kiedy bolszew icy p rzystąp ili do le tn ie j o fen­
sywy. Dlatego też zw ięzłe zw ro ty  k o m unika tu  
niem ieckiego posiad a ją  w iększe znaczenie, n iż 
się  to  n a  pierw szy rz u t oka wydaje.

T rzeba sobie uprzy tom nić  rozm ach  akcji so i 
w ieckiej i p rzypom nieć sobie p iany, jak ie  przy­
św iecały tegorocznej ofensyw ie sow ieckiej. W te­
dy  dopiero zrozum ie się, co to znaczy, że ofen­
sywa ta utknęła.

Bolszew ikom  n ic  udało się jednym  Tuchem za-"" 
garnąć  najprzykład całej Polski, k ra jó w  bałtyc­
kich  'i da le j B ałkanów . Masy sow ieckich czołgów 
n ie  m ogły bez zatrzym an ia  się pędzić dokąd  im 
się  podobało . Na W iśle m usieli m niej w ięcej za­
trzym ać się. K iedy ośm ielili się w targnąć  do 
W arszaw y, zostali jeżeli nie zniszczeni, to z p o ­
w ro tem  wypędzeni. W szelkie p róby  zdobycia 
W arszaw y nie pow iodły  się.

Z a jm njąc  się doniesieniem  n itm ieck ie j naczel­
n e j kom endy o obecnej sy tu ac ji na  froncie  
wsobodmim, n ie  m ożem y zaprzeczyć, że doprow a­
dzen ie  do ustab ilizow an ia  się fro n tu  jes t wyczy­
nem  godnym  uznan ia . N iem ieckie dow ództw o 
silało się, ja k  już n ieraz  n a  różnych  p lacach b o ­
ju, znów panem  sytuacji. Może dopiero  p o  w o j­
n ie , k iedy  o tw orzą się k a r ty  h isto rji obecnej 
w ojny i w yjaśn i się sy tuacja  w  lecie bieżącego 
roku  —  obserw ato r w ypadków  tegorocznych 
zrozum ie w  całości, co to  znaczyło  p o ło ­
żenie n a  froncie  w schodnim  opanow ać. Obecnie 
m ożna ty lk o  stw ierdzić, że m arsza łek  Model do ­
trzy m ał słowa, k iedy  przed  k ilkom a tygodniam i, 
a było to  jesreze  w tedy bardzo  krytycznie na 
w schodzie —  zaznaczył, że n a  sk u tek  n iem iec­
kich  k o n trak c ji fro n t ob ro n n y  skonsolidow ał się 
d o  łego stopn ia, że skończyły  się od w ro ty  i 
fro n t n iem iecki nie będzie- zalany  sow iecką 
lla całą. Bez p rzesad y  m ożna też s tw ie rd z i ,  że 
■Właśnie ustab ilizow anie  się  sy tuacji n a  froncie  
wschodnim , o ile lozchodzi się p rzew ażnie  o jp- 
go śńodktiwy odcinek, za wdzięczyć należy  energ ji 
osobistej i w ojskow ym  zdolnościom  m arsza łka  
Modela.

K om unikat niem i,erki, należy*  to  spec ja ln ie  
podkreślić , odnosi się w yłącznie do sy tuacji w o- 
becnej chw ili. Nie m ożna z niego nic w yw nio­
skow ać co do ułożenia się  przyszłości. Pod  ty m  
względem  z k o m u n ik a tu  n ie  m ożna w yczytać ż a - ' 
'dinej gw arancji. Nic nie w iadom o, ja k  się przy­
szłość ułoży. T rudno  sobie w yobrazić, by bol­
szewicy trzym ali się nad W isłą, jak  za zagrodą. 
P raw dopodobnie  p rzygotow ują  się do ponuw ne- 
go udfWzenia. P raw dopodobnie  też n ie z m n ie j­
szym Tozm ącłftm , n iż do łetn iej*ofensyw y. W ięc 
n ad a l n ie  jesteśm y pew ni, co będzie. Mimo to k o ­
m u n ik a t n iem iecki n a p a ja  nas pew ną nadzie ją  
i ulgą. I to  całk iem  słusznie. Przecież wierny, że 
f ro n t w schodni n ie  jest teraz tw orem  im prow i­
zow anym . F ro n tu  ustabilizow anego nie m ożua 
lak  łatw o sforsow ać, jak  fro n tu  im prow izow ane­
go podczas walk. Żyjąc poza ta zap o rą  fro n tu  
czujem y się jak o ś  zabezpieczeni.

W y starczy  p rzypom nieć sobie chw ile p rzeży­
w ane m nie j w ięcej 4 tygodnie tem u i porów nać  
atm osferę, jak a  dziś istnieje. Czy każdy  z n as  
nie wyczuwa, że n astąp iła  zm iana, odprężenie?

O dczuw ając to odprężenie, jak ie  da je  się zau ­
w ażyć n a  .ziem iach krakow skich , nie m ogem y u- 
sunąć stale  trap iący ch  nas m yśli o tem, co się 
dzieje na ziem iach polskich  zaję tych  przez bo l­
szewików, Myśli nasze wciąż k rążą  dokoła lo.su 
tych  w szystkich, k tó rzy  znalezli sie pod p an o w a­
niem bolszew iokiem , jak  na I.ubelszczyżnie, jak  
i w Galicji lub' we w schodniej części dystryk tu  
w arszaw skiego. Nie m ożem y sobie w yobrazić, by 
bolszew icy wszędzie tam , gdzie zaw ładnęli te re ­
nam i polskie mi zaorow adzili sielankę.

Jednakże  wszyscy jesteśm y optym istam i i m a­
m y  nadzieję , że bolszew izacja polskich terenów  
poza  W isłą  będzie tylko epizodem  i to k ró tk im .

Niema mowy o załamaniu się 
którejkolwiek armji niemieckiej.

Genewa, 2 września. W  rozw ażeniu na te­
mat- sy tuacji wojskowej Niemiec pisze k ry ­
tyk  wojskowy H udson A. B aldw iu w dzien­
n iku „New Y ork Times":

Jk ie  m a o tem mowy, aby na k lórym ś z 
fron tów  załam ała cie jakakolw iek a rm ja  
niem iecka. Niemcy wałcza jeszcze z w ielka 
uporczywością- Okazali oni w ielka siłą o- 
poru. W e F ran c ji nie sa  jeszcze Niem cy 
zniszczeni i s taw ia ją  oni tam  a ljan tów  wo­
bec w ielkich zadań. Wszędzie- s taw ia  nie­
przyjaciel zacięty opór.

N a froncie wschodnim  walezą jeszcze 
silne jednostk i niemieckie. Ja k o  rzecz za­
sadniczą uw ażać należy fak t, że is tn ie je  
lotnictw o niemieckie".
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i n g e r e n c j i  n i  s p r a w y  p o l s k i e .

ftp) Sztokholm , 2 -w rześnia. Rząd au- 
stralijsk i otrzym ał notą Kramla, w któ> 
rej tenże zaw iadam ia, żo M oikwa nie u> 
znaja już A ustralji jako państwa, ople* 
kującego sią sprawam i polskiem i w Ro­
sji.

Rząd sow iecki podkreśla w sw ej nocie, 
że obecna sytuacja  „daje gwarancją do* 
statecznego uw zględniania Interesów  
polskich w Rosji".

Pismo portugalskie podkreśla 
plany bolszewizacli polskl.

Lizbona, 2 w rześn ia . P ublicysta  portu­
galsk i A ntonio Ecada wskazuje w czoło- 
wenr piśmia politycznem  na zachov;ania 
sią aljantów  wobec Polski.

C hodzi tu  — ja k  zaznacza a u to r  a r ty k u ­
łu — o n ic  innego, ja k  o podbicie s ilą  o rę ­
ża połow y P o lsk i i w cielenie je j do Z w ią­
zku Sow ieckiego. Z  aack o d n ie j po łow y 
Polski S ta lin  chce u tw orzyć  t. zw. polskie 
państw o  sow ieckie, w k tó ry m  oczyw iście 
panow ać będzie p a r t ja  kom u n isty czn a , a 
w ięc i S ta lin .

W szystko  inne, co ty lk o  m ów i się  i p i­
sze o losie P o lsk i, je s t p lo tk a rs tw em  lub 
g ad an in ą . N ie n ad a rm o  — zaznacza n a ­
s tęp n ie  p u b lic y s ta  p o r tu g a lsk i — Stalin  
polecił wykopać m atowo groby w K aty­
niu. N ie n ad arm o  doprow adził on do te ­
go, że półtora m i’ ona Polaków  zniknęło  
gdzieś lub przepadło w głęb i Związku So- 
wiockiogo i n ie  n a d a rm o  czerw onoar- 
iniejeow , k tó rzy  w ta rg n ę li  do  P o lsk i u- 
czyniono „oby w ate lam i polskim i ..

W szy stk ie  te  po tw orności s łu ż ą  ty lk o  
jednem u  celow i. To w szystko  zaś czyni 
S ta lin  z b ru ta ln ą  i b ezw stydną  o tw a rto ­
ścią. N ie m yśli on w cale  p y ta  ‘ się s w y c h  
sprzym ierzeńców . N arody , któr> w ypo­
w iedz ia ły  R zeszy N iem ieck ie j w ojnę, n ie  
odw ażyły  się naw cl udzielić uk-a-i,*—le j 
rady , n ie  m ów iąc ju ż  w cale o w ystosow a­
n iu  jak .eftoś energ icznego  os rzężenia.

P o s tę p u ją c  cynicznie , M oskw a w p ro ­
w ad z iła  owe rz ą d y  w  n iezm ie rn ie  p rz y ­
k rą  sy tu a c ję  ta k , że w kró tce  m ogą  się  o- 
ne znaleźć w drodze bez w y jśc ia , z k tó re j 
n ie  u d a  im  się  ju ż  w y jść  z honorem .

Manifest biskupów szkockich 
w "prawie polskiej.

Sztokholm ,’ 2 w rześn ia . A n gielsk i ko­
m unistyczny dslennik „D aily Worker" 
donosi o m anifeście biskupów szkockich, 
który zajm uje eię zagadnienlrm  nolekiem.

W  m an ifeśc ie  ty m. k to rego  odpisy  p rze­
s łan o  C hu rch illo w i i  k ilk u  członkom  g a ­
b in e tu , ja k  rów nież szeregow i osobisto­
ści ze s fe r  polity  cznych i re lig ijn y c h  A n-

Niepo rozumienia 
między aljantami.

Berno, 2 w rześnia. P ism o szw ajcarsk ie  
„Suisse" zd jm ujt się zachow aniem  bol­
szewików w stosunku do pow stania w W a r­
szawie.

P ism o podkreśla przytein zapatryw anie 
sowieckie, że genera ł B ór w yw ołał niepo­
koje dla celów antysow ieckich. Pow ołuje 
się ono przytein na źródło dyplom atyczne.

„N iejednolite zachow anie się — pisze _ga- 
z"la szw ajcarska — poszczególnych a lia n ­
tów w odniesieniu do wy darzeu w arszaw ­
skich wywołało pewne nieporozum ienie po­
między Londynem , W aszyngtonem  i M ob­
siewa. przyczcm K rem l zarzuca w dysk re t­
nej form ie Anglikom , że w spierali polskie 
oddziały w W arszaw ie i to w tak iej mierze, 
że obciążyło to  stosunki eowiecko-angiel- 
skie.____________________

Amerykańska prasa 
atakuje R- Murphy‘ego.

Sztokholm, 2 w rześnia. J a k  donosi bry­
ty jsk a  słuba n form acyjna z Nowego J o r ­
ku, dziennik „Naw York H erald" pisze, że 
ostatn ie nom inacje R oberta  M urphy‘ego i 
Sam uela W ebera ukoronow ały d ługi sze­
reg  błędów, znam ionujących politykę S ta ­
nów Zjednoczonych weftiee. F rancji.

Pcw odv u stąp ien ia  P h ilip sa  są  dotąd je ­
szcze n ie jasne ,a le  wym ienione nom inacje są 
jeszcze wieoej zagadkowe O baj ci meżowie 
stan u  — jak  stw ierdza w spom niane pismo 
— którzy ponoszą w yłączną wmą bankrn- 
ckiej pólityki S tanów  Zjednoczonych wo­
bec F rancji, objęli obecnie najw ażniejsze 
dyplom atyczne stanow iska. A lurphy zwią­
zany je s t pryw atnem i stosunkam i 2 B iałym  
Domem. -  _______

Komunistyczne demonstracje 
w stolicy Bułjarji.

Sofia, 2 września. W  sto licy  bu łgarsk iej 
doszło w tych dniach do kom unistycznych 
dem onstracy j u lieznyth , k tó re  spowodo­
w ały  interw encję policji. D okonano a re ­
sztow ań.

g lji, a u to rz y  4 w ie rdzą, że sow iecko-polski 
„k o m ite t osw obodzeniu", k tó ry  u k o n s ty ­
tu o w ał się  w  M oskw ie, n ie  p o s ia d a  żad ­
ny ch  p ra w n y c h  pełnom ocn ic tw  do ro ­
szczenia  sobie p ra w  reg u lo w a n ia  in te re ­
sów polskich .

B isk u p i szkoccy s tw ie rd za ją , że „kcml- 
tat oswobodzenia* Jest instytucją  sam o­
w olną i obcą m oralnym  oraz 1 I ig ijn v n t  
tradycjom  narodu polskiego. K o m ite t 0- 
sw o b o d z e n a  pow sta ł na g ru n c ie  niepo- 
szanow anfa  p ra w a  m iędzynarodow ego  i 
p raw « n a ro d u . G dybv ta k ie  p rzedrięw zię- 
cie m ia ło  odnieść pow odzenie, w ów czas 
p rzy czy n iło b y  się  ty lk o  do  zn iszczen ia  
ch rze śc ijań sk ie j cyw ilizac ji. B isk u p i 
szkoccy p o d k reś la ją , że członkow ie ich 
gm in  w  S zkocji n ie  m o g ą  m ilczeć wobec 
in try g  M oskw y.

Na śladach aljantów szerzy się wojna domowa.
Jak przedstawiają się stosunki w Paryżu?

Lizbona. 2 września. Dadatok i  , urzędo­
wego czasopisma portugai dciogo „Diario da 
Mancha", poświęcony legjonowl portugal­
skiemu zwraca uwagę na niebezpieczeń­
stwo, jakla pociąga za sobą dla Europy po­
suwania się naprzód aljantów.

ffi orędziu ^ąmiesBOzoncur. n ą  osołowem 
m iejscu zaz ,aoza się, że zajęcie obszarów 
okupow anych przedtem  przer Niemcó w y­
dobywa na  jaw  poważne problem y politycz­
ne. Narody .irzażywają dziś -ozó rojenie na 
skutek odmiennych namiętności i zapom i­
n a ją  nauk, jak ich  udziela h isto rja . a wstę­
pują na pełną cierni ścieżkę wojny domo­
wej. Rozpoczynające się ju ż  zag ran icą  w oj­
ny domowe mogą, wywrzeć poważne ujem ne 
sku tk i również dla PortugaijŁ.

Jednemu z niemieckich Sprawozdawców 
wojannych udało się podczas nory w o*ta .- 
n !n  czasie przekraść \ ,  do stolicy F m- 
cji. Przez pełne 7 godzin k rążył on niepo­
strzeżenie po ulicach w śród żołnierzy a- 
inerykauskich  i fra i euskich ora», ko tłu ją­
cych się tłum ów  osób cywilnych." Takkol- 
wie.k te dzielnice m iasta, w k tórych  jeszcze 
toczą się walki, są oddzielone kordonam i, 
mogl się przekonać, że .poszczególne nie­
m ieckie p u n k ty  oparcia w ciąż jeszcze kon­

ty n u u ją  opór przeciwko prsygniatająM Ó
przewadze.

W  innych dzielnicach zaobserw ow ał o s  
liczne zniszczone i  sp londrow aao okna w y­
stawowe. Około północy om al n ie  dostał
się w dziką strzelan inę pom iędzy fra n c u ­
skim i wojskow ym i i cyw ilnym i, k tó rzy  w y­
w iesili w ielką czerw oną chorągiew . P o  za­
tem zauwa.ył on już  w czasie zmierzchu, 
że z wiel uokie upow iew ały '  zerw  one cho­
rągw ie. W ciągu  całej nocy korespondent 
słyszał detonacje i .strzelaniny, 00 ->ozwoli- 
ło wnioskować, że kom uniści u s iłu ją  w o- 
gólnem  zam ieszaniu przeszkodzić g a n ili- 
Storn w objęciu władzy. N atom iast w  k ilk u  
dzielnicach m iasta  niem iecki rep o rte r  za ­
s ta ł już  praw ie norm alne życie.

W pewnej res tau rac ji, w k tó re j spożywał 
obiad jeszcze przed kilku  dniam i, • tw ie r­
dził tj lko, że ceny podniosły się  gw ałtow ­
nie. Za tak ą  sam ą kolację, ja k a  przed ty ­
godniem  kosztow ała jeszcze 300 franków , 
m usiał zapłacić 760 franków . A p eritiv  ko­
sztow ał już  15 lazy  więcej. Chleba n ie moż­
na  było wogole otrzym ać. K elner opow ia­
da! mu, że chleb i m ąkę m ożna otrzym ać 
ty lko  w nielegalnym  handlu .

Totalizacja niemieokle! produkcji wojennej.
Bomo, 1 września. Dziannlk szwojcarakl 

..Bund" drukuje wyczerpujący reportaż na 
tem at zarządzeń, przeprowadzanych z Rze­
zy w kierunku toializacji wydajności 

przemysłu zbrojeniowego i zwiększenia 
wojsk frontowych.

K orespondent szw ajcarsk i stw ierdza, żę 
wszystko przem aw ia za tem, iż niem iecki 
potencjał s ił zwiększa się z tygodnia  na 
tydzień w poważnych rozm iarach,

Jożell strona niemiecka zwraca oberrta 
tak silnio uwagę na znaczenia czynnika 
czasu, to nie jest to bynajmniej trickiem  
propagandowym. Is to tn ie  bowiem czas 
działa na  korzyść Niemiec w tem znaczę; 
uiu. że Rzesza w ykorzystu je  możliwość 
zm obilizowania i celowego użycia rezerw 
ludzkich i m ateria łow ych  rzeczywiście w 
sposób ja k  (najdalej posunięty.

T rupo toializacji niemieckich •urojeń  ̂
v.*:'V.r>yrh, jsjk piwp dziennik szwulcarsfci, 
jazi imponujące i praw dopodobnie dopiero

późnie;i kiedyś dow iem y Się, co zrobiono 
w tej dziedzinie, a to dzięki niezw ykłej e- 
uerg ji oraz zdum iew ającem u bogactwu po ■ 
mysłów tych osobistości, k tó re  ponoszą od­
powiedzialność za akcję w tym  zakresie 
na- terenie Rzeszy.

Jeżeli aijantom  nie uda się osłabić nie­
m ieckich sił zbrojnych na  zachodzie w 
większych rozm iarach pod względem lu ­
dzi i m ateirjałów. wówczas siły  Niemiec 
n iety lko nlr zm nlejrzą się, alo Jeszczs po­
większą.

K ażdy, k to  zna rzeczyw iste stosunk i w
Rzeszy, ten nie może zysków terenow ych — 
jako  takich — uw ażać za rozstrzygający  
czynnik, a jn ż  w najm niejszym  stopn iu  
w tedy, jeżeli z takieoni zyskam i terenowe 
mi w iąże sic przedwczesne przekonanie, że 
w ojnę da się  bardzo szybko zakończyć. T a ­
kie przekonanie jest może w ynikiem  ży- 
•••zcida, ale nic da się insj.Tuwiedliwić fa» - ' 
tamL

R u m u n ia  w  c h a o s i  e  w o j n y .
Barii 1, 2 wrze ćma. Obsadzania RumunJI 

przez Sowiety, a tom samom boisrawizacja 
wielkiej ir,5d obszarów staraj Rumunjl, 
czyni szybkis postępy.

W całej T ra u s is tr ji wprowadzono natych­
m iast ponownie władze sowieckie, a także 
w Dobrudży i w pozostałycł prow incjach 
s tare j R m nunji okupowanych przez b o l­
szewików, sow ieckie władze ad m in is tracy j­
ne posuw ają się w ślad  za w ojskam i. W oj­
ska rumuńskie w dalszym ciągu rozbraja 
się i odtransportowujs. Oduosi się to n a ­
wet do obszarów przyfrontow ych, o ile boi; 
ezewikom w ydaje się zachow anie R um unji 
nie wolne od a r  strzeżeń. N aw et tam, gdzie 
bolszewicy z b rak u  lub  dla za oszczędzenia

I w łasnych s ił pozostaw ili form acjom  ru ­
m uńskim  broń, form acje  te  zostały podipo- 
rząd k aw a ie  dowództwu sowiecJdemiu aż do 
bataljonów  włącznie.

W edług doniesień uciekinierów  rumcM- 
skich, bolszewicy zachowują się bardzo ry­
gory stycznia i n ie co fa ją  isie przed zastoso­
w aniem  przemocy, jeżeli sam o rozbra jan ie  
Rurouuji odwleka się ; jakichkolw iek po­
wodów. Do bardzo ciężkich w alk doszło z 
bolszewikam i, posuw ającym i się z re jonu  
Buzau w k ierunku  zachodnim  i podporząd- 
kowanemi im w ojskam i rum uńskienii. Bol­
szewikom udało się przytem posunąć aż do 
rejonu Ploestl, gdzie doszło do zaciętych 
zm agań z sow.eckieini przedniemu oddzia-
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łam i pancernem i, k tó re  w  k ilku  pnniktacSl 
w targnęły  do m iasta.

Wojskom niemieckim udało się Jrdnak 
zachować łączność swyich sił obronnych,
mimo, że były zmuszone walczyć s  p rze­
ciw nikiem , znaeżnit przeważają* ym pod 

względem broi i i liczebności. Skuteczną 
pomoc niosły pa-zytem siły  lo tn ictw a nie­
miecki go, k tóre  k ilkuse t sam olotam i bo- 
jow enu i niyśliw skiem i zw alczały eow ieo  
kie p rzedni^oddzialy^pancerne, posunięcia 
w ojsk i dowóz posiłków. Także nacisk  bol­
szewików na przesm yki k-ippackie na  po­
łudnie od P acau  wzmocnił się  znacznie. Mi­
mo, że bolszewicy w ogniu zm asow anej 
b roni obronnej ponieśli olbrzym ie s tra ty , 
rzucali do b itw y n ieustann ie  nowe siły .

W nocnych godzinach w alka przejściow o 
osłabła, poczem nad ranem  rozgorzała na 
nowo z niezm niejszoną enerigją. Ja k o  fo r­
m acje szturm ow e bolszewicy posyłali do 
ataku przeważnie Rumunów, natom iast e ii- 
m i ograniczali się  do w sparcia siłam i a r ty . 
le r ji  i czołgów oraz akcją  Bwych sam olotów  
b rjpwycn.

Spór w sztabie produkcji 
worennej USA.

Genewa, 2 września. Załagodzenie »zaleją- 
eego sporu w am erykańskim  urzędzie pro­
dukcji w ojennej między zw olennikam i n ie ­
zm ienionej p rodukcji w ojenuej, a  obrońca­
m i tezy rychłego przestaw ienia p rodukcji 
na potrzeby pokojowe, powierzono ja k o  głó­
wne zadaujo kom andorow i podporucznikow i 
K rugow i, k tó ry  po ustąp ien iu  N elsona i  
W ilsona zam ianow any został tym czasow ym  
przewód u 'czącym  tego biura.

Nowa konferencja Churchilla 
z Rooseveltem?

Sztokholm, 2 w rześnia. J a k  donosi ■ 
Londynu agencja „Exchauge“, p ro jek tow a­
na je s t konferencja C hurchill-R ooseveit W! 
najbliższym  cza.sie W Quebec.

R ząd b ry ty jsk i postanow ił n ie  ziwoły* 
wać parlam en tu  przed zakończeniem  fe ry j 
letnich, chyba w razie  nadzw yczajnych 
w ydarzeń.

Przewidziane^ w krótce spotkanie  Roose- 
re lta  z C huichillem  określane je s t — jlak  
stw ierdza n. w ojorski przedstaw iciel „D ai­
ly  E xpress“ — przez republikanów  jąk o  
tani trick  przedwyborczy. O ile R oosevelt 
spo tka  sie obecnie z Churchillem , to uczy­
ni to  nie jako  mąż stanu , lecz ty lko  jak o  
polityk.

Katastrofalna sytuacja 
żywnościowa w Rzymie.

Modjoian, 2 w rześnia. Zaopatrzenie w  a r ­
tyku ły  żywności ludności R zym u osiągnę­
ło tak  n iski poziom w ostatn ich  m iesią­
cach 1 to pomimo sp rzy ja jącej pory  roku , 
że, ja k  wynika z w iadom ości ra d ja  rzym ­
skiego, w czasie od 31 s ie ip n ia  do 6 w rze­
śn ia  bedzie m ożna wydać ty lko n astęp u ją ­
ce rac je  żywnościowe: cukru  45 gram ów , 
150 gram ów  s iszonycli owoców, 120 g ra ­
mów mięsa, 140 gram ów  konserw  lub j a ­
rzyn, 150 gram ów  sera. P rzydzia ł chleba 
wynosi 200 gram ów  dziennie.

Ze spraw ozdań kom isji w atykańsk ie j w y­
nika, jak  w ialka jest ńedza w południo­
wych Wiosze* .1 . W iadom ość podrna  przez 
pewną rozgłośnie południow o-w loską n a ro ­
dów alianckich  o uajm ia, że ów w ydział 
papieski podkreślił niezbędność organizo­
w ania akeyj ch ary ta tyw nych  dla uchodź­
ców. N ależy bowiem ulżyć uciekinierów , 
cierpiącym  wszelkiego rodzaju  b rak i.

Posiedzenie rady ministrów 
w Lizbonie.

Lizboną, 2 września. Pod  prwewodfno- 
twem p rem jera  d ra  S a laza ra  odbyła  MS 
ra d a  minńrtrów. K om unikatu  oio wrosfflOh



„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 206. Niedziela. 3 września 19H. 3

Japończycy przystąpili w  Chinach 
do ponownej ofensywy.

Jf IJdtizenie skierowane jest na Queiłin. — Na wyspach Guam 
i Tinian walki toczą się dalej.

Tokio, 2 września. Podczas gdy jeszcze 
z początkiem bieżącego tygodnia próby A- 
merykanów odbioia Hengyang w prowincji 
Hunan przy pomocy wojsk Czi ngkingu i 
własnych jednostek, ściągniętych z Indyj i 
Burmy nie doprowadziły do większych 
działań bojowych, w piątek nadeszły do 
Czungkingu sprawozdania o ponownem 
podjęciu operacyj w największym stylu.

Według: doniesień, nie potw ierdzonych je ­
szcze w Tokio, Japończycy zakończyli obec­
nie przegrupow ania swych wn.isk w zw ią­
zku z zajęciem Heygfyang: ± w dniu 28 sier­
pnia przystąpili na obcinku Hengyang do 
nowej ofensywy. Jak o  chi operac-y.i J a p o ń ­
czyków w ym ienia przypuszczalni^ czuiik- 
k ińsk i kom un ikat w ojenny m iasto Queilin 
w prow incji K w angsi. \V międzyczasie 
w ojska Czungrkingu rozpoczęły operdl*je od­
ciążające w okolicy lchang, i Tuntiyaiig w 
zachodniej części prow incji Hupeli.

W środkowych Chinach w dniu 27 s ie r­
pn ia  po zajęciu L ischui w prow incji Cze- 
k iaug  w,padło w rece Japończyków  dalsze 
bardzo ważne lotnisko lo tn ictw a S tanów  
Zjednoczonych. L iszui posiada dla dalsze­
go rozw oju operacyj podobne znaczenie, 
jak  w swoim czasie upadek Hengyang:. 
Liczba czysto-am erykańskieh sil zbrojnych 
w Chinach, nie licząc 14 i 20 kofcpusu lo tn ic­
twa, obliczana jest — według doniesień 
dzienników japońskich  — w obecnej chwi 
li na około 50.000 ludzi.

W  międzyczasie także de Gaulle zdecydo­
w ał sie w ysłać francuska arm.ie ekspedy- 
ęyjną do W schodniej Azji. P o lity k a  fra n ­
cuskich Indochin, jak  ponownie podkre­
ślił generalny gubernato r Dec*oux, nie do­
zna w skutek tego żadnych zmian.

Z froniu północno-burmańskiego dono­
szą o dalszych japońskich  sukcesach o- 
bronnych. A ljanci czynią obecnie wszelkie 
wysiłki, aby zyskać przewagę w tró jkącie  
frontow ym , wytw orzonym  przez japońskie 
punkty  operacyjne Lanieng. Teuyuch i 
L ungling z zam iarem  zdobycia punktu  
łącznikowego pomiędzy' szosą Dedo a s ta rą  
szosą buTmańską. W szystkie a tak i odparli 
jednak  Japończycy w śród ciężkich s tra t  
dla atakujących .

Na terenie wojennym oceanu Spokojne­
go walki na Guam i T inian wciąż jeszcze 
nie są zakończone. .Tednoslkj japońskie b ro ­
nią sip dalej z zacięta w ytrw ałością. M i­
mo tego zdaje sic. iż A m erykanom  udało 
sic doprowadzić* do sianu  uż.vtecznośei lo­
tnisko na Guam. N a w yspie B engairm lle , 
gdzie Japończycy' trzym ają  sie już od w ie­
lu  tygodni całkiem  izolowani, ponieśli A- 
m erykanie dotkliw ą kleske. Nowo w ysa­
dzone na ląd w ojska am erykańskie  stłoczy­
li Japończycy  20 sierpnia  na w ąskim  pasie 
nadbrzeżnym  i zniszczyli. Tylko nielicznym  
w ysadzonym  na lad A m erykanom  udało 
sic uratow ać łodziam i na okręty.

Ńa południowym Pacyfiku w dniu 26 
sierpnia sam olot japońsk i zatopił a ljancką 
łódź podwodną.

Stosunkow o wiecoj m iejsca w spraw o­
zdaniach o działaniach w ojennych na D a­
lekim W schodzie zajm ują znowu w lyin 
tygodniu raporty o akcjach lotnictwa. Po- 
zestrzeleniu dwóch sam olotów  am erykań­
skich 29 sierpnia  p o d czas 'a tak u  na W atra 
(powyżej N ankinu nad rzeką Jaugtse.) lo t­
nicy japońscy dokonał' niespodziewanego 
a taku  nocnego na bazę lotniczą Czungkin­
gu K w elin w prow incji Kwangłsi. Zestrze­

lono przy tern bądź też zniszczono na ziemi 
21 sam olotów  aljainskiek. Po stronie jap o ń ­
skiej nie m iały m iejsca żadne s tra ty . L ot­
nictwo japońskie zaatakow ało również 
Lingi i n. Chibkiang, L iangshan, Emsuih i 
Liuchow. Podczas tych* alaków  strącono  w 
walkach powietrznych 12 sam olotów lub też 
zniszczono na ziemi. W szystkie bombowce 
japońskie, hiorące udział w nalotach, po­
wróciły nieuszkodzone do sw ej bazy.

Szanghai—Voosung został zaatakow any 
przez 6 bombowce am erykańskie. W yrzą­
dzona szkoda była całkiem  nieznaczną.

Ofensywa powietrzna, rozpoczęta w osta­
tnich dniach przeciwko grup ie  wysp. poło­
żonej przed zachodnim  cyiplem Nowej Gwi- 
uei. zdaje się przybierać sta le  na gw ałtow ­
ności. Równocześnie rap o rtu je  się o odpo­
wiednio wyższych cyfrach  ^zestrzelonych 
maszyn alianckich. Conajmniej 16 amory- 
kańskich latających twierdz typu B/24 zni­
szczono, a 14 dalszych m niej lub też ciężej 
uszkodzono. 10 dalszych sam olotów zestrze­
lono, gdy A m erykanie zaatakow ali 28 sier­
pnia wyspę Rota, wchodzącą w ek lad  a r ­
chipelagu M arianów .

W iadomość, podana w Londynie, że am e­
rykańskie  bombowce długodystansow e za­
atakow ały  ponownie K iusziu, została ka te ­
gorycznie zdem entow ana w Tokio.

Japończycy zdobywają lotniska 
amerykańskie w Chinach.

Tokio, 2 września. Rzecznik japońskiej 
arm ji w S zanghaju  Oświadczył dnia 30 sier­
pn ia  wobec przedstaw icieli p rasy  odnośnie 
do nowych operaefj w Chinach środko­
wych. że z zajęciem m iasta  L ischui w p ro ­
w incji Czakiang dnia 2 sierpnia  wipadła w 
ręce Japończyków  nadzwyczaj w ażna baza 
lotnicza S tanów  Zjednoczonych.

L ischui m a mniej więcej tak ie  sam e zna­
czenie dla operacyj, ja k  swego czasu zajęte 
przez Japończyków  H engyang.

Nalot na Formozę-
Tokio, 2 września. M niej więcej 10 sam olo­

tów pólnocno-am erykańskich, k tó re  w y sta r­
tow ały z baz na kontynencie chińskim , do­
konało nalo tu  na Form ozę w nocy 31 sier­
pnia.

O brona japońska  s trąc iła  4 maszyny- Zrzu­
cone bonjby w yrządziły tyiLko nieznaczną 
szkodę.

Oświadczenie rządu japońskiego 
na początku szóstego roku wojny

Tokio, 2 września. W dniu, w którym woj­
na w Europie wstępuje w szósty rok, Ja- 
ponja ponawia swoje zapewnienie, Ił po­
czyni wszelkie wysiłki wspólnio ze sprzy­
mierzeńcami niemieckimi i wytęży wszyst­
kie siły, aby pokonać aljantów. Tak zapew­
nił rzecznik rządu Iguchi w  złożonem o- 
świadczeniu.

Ja p o n ja  jest tak  zjednoczona i zw arta, 
jak  Niemcy i wierzy rów nie silnie, jak  
Niemcy w zwycięstwo. W śród w ahań ‘ i 
zmian w okresie pięciu la t wojny, ja k  o- 
świadczył dalej Iguchi, utrzym ał swoje 
znaczenie czynnik uiezwruszonej siły. Bez 
względu na sukces ezy porażkę utrzymał 
się naród, jako źródło siły, a naw et w m ia­
rę  zm agania się tem pa wojny zyskał na

W  Hiszpanji niema miejsca
‘ dla kdmunistów.
.M a d ry t. 2 w rześnia. W  H iszpan ji niem a 
ttziś m iejsca d la  kom unistycznych wi- 
th rzeó , a  k to  m arzy  dziś o „odwecie", to 
"Wkrótce m usi się  przekonać o beznajdziej- 
*mści sw oich planów  — pisze dziennik 
„Pueblo".

N aród hiszpański je s t dzisiaj inaczej n a ­
si aw iony — pisze dalej dziennik — aniżeli 
w r. 1936 pod rządem  ludowym . W ładza 
znajdu je  się dziś w silnych rękach  i wszel­
k ie w ichrzenia wyw rotow e zostaną w za­
rodku  stłum iono.

j
Partyzanci zwałczaję 

sowiecką komunikację dowozową
Kraków, 2 w rześnia. S pecjalny  spraw o- 

■ zdawca A gencji „Telepress" donosi ż te re ­
nu frontow ego: *

Dzień w dzień potw ierdzają  sie  w iado­
m ości o szerzących sie zam ieszkach na 
obszarach rosy jsk iego  zaplecza frontow e­
go, szczególnie zaś na U krain ie. Czerwo- 
noarm iejcy, wzięci do niewoli k ilka  dni te­
m u w rejon ie  w alki na zachód od B aran o ­
wa, oświadczyli, że na U krain ie  często zda­
rz a ją  się  napady, w ykonyw ane przez p a r ty ­
zantów  ua sowieckie tran sp o rty  w ojsko­
we. To sam o spotkało  też pociąg, k tórym  
jednostkę  ich transportow ano  na  front. 
P a rty z a n c i posiadali przew agę liczbową 
tak , że u ratow ać się m ogła ty lko  część for- 
m acyj bolszewickich.

W  T arnopolu  urządzono punkt, zborny 
d la  rozproszonych czerw onoarm iejeów , tam  
też m ają  obowiązek zgłaszać się wszyscy, 
k tó rzy  zdołali się w yratow ać z w alk sto ­
czonych z p artyzan tam i. W, tych punktach  
zbornych fo rm uje  się  nowe jednostk i i wy­
sy ła  na  fron t. _______

Na marginesie ustąpienia 
brazylijskiego min. spr. zagrań.

Lizbona, 2 września. W  kolach dobrze po­
inform ow anych kom entuje się przyczyny 
u stąp ien ia  brazylijsk iego  m in is tra  spraw  
zagranicznych w ten sposób, że rząd S ta ­
nów  Zjednoczonych zdawna już okazywał 
niezadowolenie z czynności A łanby , gdyż 
pod jego wpływem  większość państw  po­
łudniow o-am erykańskich. negatyw nie usto; 
eirakow ało się wobec polityki, stosow anej 
przez S tan y  Zjednoczone względem A rgen­
ty ny .

P o  burzliw ej w ym ianie zdań, ja k a  m iała 
m iejsce pomiędzy am basadorem  am erykań­
sk im  w Rio de Jan e iro  a A ranhą, zaostrzy­
ła  się sy tuac ja  do lego stopnia, że prezy­
den t związku V argas p rzy ją ł prośbę o dy­
m isję ze s tro n y  A ranhy, aby uniknąć da l­
szych pow ikłań. Rząd brazy lijsk i s tw ie r­
dził następnie w nocie urzędowej, że w y­
kona swe zobowiązanie w odniesieniu do 
Stanów  Zjednoczonych.

Syjamskie bliźnięta w Szwecji.
• Sztokholm, 2 w rześnia. Sensację wzbu­
dziło niedawno tem u w S.zweeji przyjście 
n a  św iat b liźn iąt sjainskiich.

B liźnięta te osiągnęły tym czasem  wiejk 
3 miesięcy, jednakże ich Łizyczny rozwój 
je s t nie bardzo zadaw alający, jak  to stw ier­
dzą główny lekarz, szpitala, w którym  prze­
byw ają. „Svenska Dagbladet." donosi, że 
b liźn ięta  razem  wziąwszy nie w ykazują 

I w agi naw et jednego norm alnego 3-miesię- 
cznego niemowlęcia. Wobec takiego stanu  

> rzeczy nie może być mowy o dokonaniu o- 
peracji, ja k ą  pierw otnie planowano. B liź­
n ię ta  odżywia się specjalnemu p re p a ra ta ­
mi

„Czas to pieniądzl"
Ludzie...%T łn m y  ludz i . .  Kilkaset tysięcy mie­

szkańców  wielkiego miasta przewija się codziennie  
tunelami i w yw ozam i ulic, pośród szarych, niebo­
siężnych  zda się mi rów  kamienic. Obojętni na tro­
ski  i zmartwienia bliźnich, zagłębieni w  swoim  
św ia tku  życ iow ym, k tóry  ka żd y  z nich stwarza  
sobie ze swoich spraw, obchodzących jego i tylko  
jego..
i  IV pogodę czy w  deszcz, w  spiekotę czy  w mróz  
ludzie dążą gdzieś, śpieszą do jakiegoś celu im  tyl­
ko wiadomego  — prędko',  byle prędzej!.,, czas u- 
t ie ka  — a  czas to pieniądz!

I Czas... czas... i refren, najczęściej dzisiaj słysza­
ny: „..nie mam czasu! i lo żc  jutro... albo poju­
trze..." — a może  nigdy?

W ieczna pogoń za „czasem".  IV ciągu godziny
m ożna zarobić t y s i ą c  albo i dwa tysiące  — albo
Więcej „time is m o n ey“. Migają tarcze zegar­
ków , tego symbolu  dzisiejszej doby, nerwowo oizy-  
blizamy przeguby rai: do oczu, aby zobaczyć „która 
godzina".  4 nieubłagany, maleńki  mechanizm  
fw n je m  m onanatonnem  tik— tak, ‘ik— iak  — od­
mierza nam życic  — i godziny, k tórych  n am  zaw-  
Ize za mało,

*
A'ad miastem wisi żar .. Rozpalone słońce rzuca  

obojętnie swe gorące promienie na skłębiony wir  
tzrk i  ludzkiej... \ i c p rze rw a n y  sznu. ludzi sunie  
Wicami. Trzeba iść szybko  — szybko, bo niema  
1zasu1 ^

A'a skrzyżowaniach ulic pałeczka posterunkow e­
go za trzym uje  rzeszę ludzi. Trzeba dać wolną  
orogę sam ochodom , tramwajom...  Posłusznie cze­
kają w szyscy  na skraju chodnika, aż będzie m ożna  
'Przejść na  drugą stronę jezdni. Bo teraz toczą się 
Przez nią zw ar tym  strumieniem pojazdy... W a rko ­
c ą  motory,  letnia glosy syren sam ochodow ych  —  
wdzie czekają, czekają cierpliwie ...

ftagle... głuche uderzenie, którego 'prawie  nie sły- 
JHać —  a potem  dopiero p isk  hamulców, k r z y k  —
* hrwantj jazgot trąbki...

W y p a d e k  —  no tak...
„...śpieszyło m u  się, m o ja  pani;  myślał,  że

i

zdoła przebiec przed sam ochodem na drugą stronę, 
ale poślizgnął się nieborak na szynie...".

ł  gapie„ cala masa gapiów. Rozpalone sensacją  
twarze, oczy. kltire yd yb y  mogły  — w ysko czy łyb y  
z  orbit, aby być bliżej. .

Opanowany glos posterunkowego:
—  Kto z państwa zgłosi się na św iadka ? —
I milczenie . . Słychać ty lko  szepty:
—  Ach, proszę pana, gdzież ja m ia łbym  czas 

stawać za świadka. W idziałem , pewnie, doskonałe  
w szys tko  widziałem, ale ja muszę  zarabiać  —  nie 
m am  czasu na włóczenie się po sądach czy  komi-  
sur jatach.,..

1 gapie- rozchodzą się powoli.  A'o jezdni pozosta­
je tylko  paru. najwytrwalszych  — i zm ię ły  liichmau  
ludzki wśród k u h r y  czerwonej,  cieplej krwi...

Spieszyło  mit się — nie. mial czasu...

*
Wysunięta  naprzód, stara szkzrpa, p od trzym ują ­

ca m u ry  kościoła daje cień... B łogosławiony cień 
wśród upału i su iekoty  lipcowego dnia,..

S z k S p a  jest z kamieni...  z twardych kamieni:  o- 
strych i chropawych, ale m o -n a  się o nic oprzeć... 
dać w ypoczynek  zbolałym piecom i załamującemu  
się pod brzemieniem łat kręgosłupowi.. ..  Siwa sta­
ruszka, oparta na kosturze żebraczym, stoi pod  
m urem  kośc ie lnym . Stare zgrzybiałe palce z iru 
dem przebierają paciorki różańca  — a pobladłe  
zmęczone wargi w tórują im modlitwą. Cichym gło­
sem, k tóry  nic jest w  stanie przebić sir przez  
gwarną symfonjo  ulicy  — prosi o wsparcie,.. Mija­
ją ją ludzie  — bliźni...

Jedni nie słyszą  — drudzy  nic chcą słyszeć —  
tamci znów  nie mają czasu...

Calem pożyw ien iem  żebraczki od wczoraj  —. byt  
kaw ałek  suchego chleba  — i trochę wody.  11 oda 
przecież nic nie kosztuje. ...  Organizm odmawia ju  
posłuszeństwa —  resztki  sil opuszczają staro- 
winkę...

W id m o  śmierci  — strasznej śmierci głodowej za­
gląda w  oczy...

_  W  imię Chrystusa!... Choć parę, parę gro­
szy... —  szepce.

Ktoś usłyszał.  Elegancko ubrany m ło d y  człowiek  
za trzym uje  się, szuka  nerwowo po k ies 'cniach  —

wyciąga jakiś banknot... pięć z ło tych  —  ach! to 
zaduio.,.. IV drugiej kieszeni p l ik  „górali"... Psia­
krew! Spojrzenie na zegarek,. Co!? J u ż  ta godzi­
na!? .4 bodaj to , m e  m a m  czasu szukać...

Odchodzi szyb k im  krok iem, a za n im  biegnie  
cichnący szept żebraczki:

— Panie... ja jestem głodna.,.

*

1 wyścig irwa. Kio prędze j? My, czy  też czas? A 
w ska zó w k i  zegarów biegną ciągle naprzód odmie­
rzają godziny, które ju ż  nie wrócą, a k tóre  prze­
cież m us im y  w ykorzystać  — w ykorzys tać  do ostąt- 
n ir j  sriatndy, bo nawet w  ciągu sekundy  m ożna  
zarobić.  A pieniądze mogą dać wszystko. ..  A możi  
nom  się ty lko  tak  w yd a je?

Tak, nie m a m y  czasu dla innych, nie m a m y  go 
dia samego siebie — bo czas to pieniądz!

—  m it  —

Fale radiowe kierują maszynami.
Stosunkowo nie tak  dawno poznano nową 

form ę energji — fale radiowe.
. W związku z tein poczyniono próby, zdążające 
do wyzyskania  ich zdolności energetycznych na 
od'egło.ść. Jeśli bowiem la le  radiowe powstałe 
w odlaleniu setek tysięcy k i lom etrów mogą 
wstrząsać  m einbram ą  słuchaw ki radiowej czy 
głośnika — to przecie m ają  one i dość sity, aby 
poruszać  wszelkiego rodzaju  maszyny.

I lak w. r. 18!)ó prof. łu p ó w , R osjan in , o raz  
gen jalny  M arconi po raz pierwszy wysłali sy ­
gnały telegraficzne za pomocą fal radiow ych A 
dokładn ie  w cztery  la la  później u rząd zo n o  p ró ­
by zastosow ania  ich  do k ierow an ia  m aszynam i 
z p rzestrzen i. W  r. 1899 niejaki  F og le r skon­
struował m ikroskopijny  okręcik —  poruszany 
m otorkiem  elektrycznym. Fogletr  p róbow ał tu 
właśnie zastosować fale  rad jow e  — eksperym en­
ty te jednakże  skończyły się fiaskiem.

Najbardz ie j  popu larnym  lego rodza ju  robo­
tem jest autom at,  wzywający S. O. S.

Główną jego część s tanowi odbiorn ik  p rzyjpiu- 
jacy fale  wyłącznie  jednej  długości, w o ła ,ące  S.

sile. W spólnie ze zmysłem wóreżym i w y* 
nalazezym  Niemców oraż ich sztuką orga­
nizacyjną otrzym ujem y potencjał w ojenny, 
kłotry Pod przewodnictwfcin Adolfa Hitlera 
doprowadzi owa siłą do zwycięstwa. A lian ­
ci w żadnym  w ypadku nie po siad a ją  do sta ­
tecznych środków  do znisz ązenia Niemiec*

Piąć lat wojny, ja k  oświadczył w  zakon, 
ezeniu Iguchi, oznaczają długi okres ozasiut 
W życiu narodu i wobec losu E uropy, ki ti­
ry  się obecnie rozstrzyga, je s t to jednaki 
ty lko k ró tk a  chw ila. Niemcy i Jap o n ja  m a­
ją  sposobność w w ytrw ałej walce prze­
trw ać obecną burzą i wyczerpać ostatecznie 
przeciwnika.

Amerykański generał przestrzega 
przeć załamaniem się Japonji.
Sztokholm, 2 września/ J a k  donosi agen­

cja  „Reutera", generał S tanów  Zjednoczo­
nych H arm on ostrzega swój k ra j przed na­
dzieją rychłego załam ania się Japon ji.

Dotychczas A m erykanie nie spotkali się 
jeszcze z główną siłą  przeciw nika. Zdolność 
p rodukcy jna  Jap o n ji dotychczas jeszcze nio 
nie 'ucierpiała. Jap o n ja  posiada potężną siłę 
lotniczą, k tóra  stoi do dyspozycji do osta te­
cznej walki. _______

W kilku wierszach.
Brytyjska’ służba informacyjna donosi  z Buenos 

Aires, że ministerstwo wojny zarządziło 8-dniowy 
areszt domowy w odniesieniu do generała  A rtura  
Rawsona, który po rewolucji w roku ubiegłym byt 
przez przeciąg jednego dnia argentyńskim prezy­
dentem państwa. Na marginesie tej  sprawy oświad­
czyła policja, że Rawson był kierownikiem pocho­
du demonstracyjnego, urządzonego przez elementy 
wrogie rządowi.

*
Nowy pierwszy szambelan cesarza japońskiego, 

adm ira ł  Kaburo Hyakulake  został m ianow any  
ta jnym  radcą  stanu.

*
Ja k  donosi z W aszyngtonu dziennik' angielski 

„News Chronicie", amerykańscy  wysocy dostojni­
cy wojskowi oświadczyli, żc główna kom enda n ad  
7 am erykańską  a rm ją  przeszła z rąk  generała W il­
sona na Eisenhowera.

*
W  myśl zawiadomienia ministerstwa wojny, n a ­

czelnym dowódcą japońskich sił zbrojnych w pół­
nocnych Chinach zamianowany został generał 
Noasahuro Okabe. Poprzednik jego, generał Oka- 
mura, k tóry  piastował ten urząd przez 3 lata, po­
wołany został na  inne ważne stanowisko.

Działa sz turmowe biorą udział w  walce  na  j ed n y m  
z odcinków  frontu  wschodniego.

O. S. Odbiornik  ów przez specjalny p rzy rząd  łą ­
czy s ię .z  dzwonkami elektri  'znymi, zainsta lowa­
nymi w rozmaitych częściach okrętu . Otóż rad io ­
wo sygnały S. Ó. S. w praw ia ją  w ruch całe ze­
społy dzwonków, k tórych zadaniem jest  zwró­
cenie uwagi radiotelegrafisty  oraz wszystkich 
dyżuru jących  oficerów

W  roku  1930 Marconi p rzeprow adził  in te resu­
jące doświadczenie. Puijktualnie  o godz. l t - t e j  
będąc n a  swoim yachcie  „E lek tra"  w porcie  Ge­
nueńsk im  — nacisnął guziczek — i oto s:ę cud 
— bo w ciągu jed n e j dziesiąte j sekundy  zap łonę­
ły w szystkie św ia tła  ra tu sza  w Sydney, w Au- 
stra lji. Przestrzeń zaś z Genui do Sydney w li- 
nji powietrznej liczy 10.000 km. Lecz falc r a d io j  
we pokonały  ją  w blyskawjąznem tempie. — Na 
yachcie „E lek tra"  znajdował się k ró tko  fa low y 
ap ara t  nadawczy o mocy trzy czwarte kilowata. 
Naciśnięcie tas lra  u ruchom iło  a p ara .  nadawczy. 
Fale przyjęła  odbiorcza stacja w mieście Grims i 
w Anglji, k tóra  automatycznie  przesiała  fale  do 
Roc Bank w Australji ,  skąd p rąd  został  sk ie ro ­
wany przewodam i telegralicznemi do gm achu  
ra tusza  w Sydney. T ak  więc fale  rad io w e  i p rą d  
przep łynęły  ra z  m  24 tysiące k ilom etrów .

W  roku  1906 po raz pierwszy hiszpański uczo­
ny Torres  Quevedo uzyskał pozytywne, rezu lta ty  
podczas p ró b  k ierowania  łodzią z od ’cgłości. — 
Łódź owa bez załogi wykonywała  cały sze:eg 
zleceń: naprzód, w tył, slop, w prawo — w le­
wo Kierował nią nadawczy ap ara l  iskrowy na 
odległość 200 m e t r ó w .—  trudnośc i  atoli były je ­
szcze wielkie.

W  dobie obecnej f e n o m e n a ln ie 1 rozwinięty 
dych ludzki — pokonał  wszystkie owe trudnośc i  
i dziś  is tnieją już nietylko okręty , a 'e  ciężkie 
pancern ik i ,  rządzone fa lami radiowem i i sam o­
loty la la jące  bez pilola.

To też nie zdziwimy się zapewne, jeśli w nie­
dalekiej przyszłości — gigantyczna torpeda m ię ­
dzyp lane ta rna ,  k ie row ana  niewidzialnymi fa lami 
runie  w  gwiezdny szlak, by  ponieść  wieści z zie­
mi w inne  dziedziny bytu...

J. E
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Nowe rozporządzenie dotyczące 
drewna napędowego.

' tpj K raków , 2 w rześnia. Główny W ydział La­
sów upultlikował w prasie codziennej rozporzą­
dzenie, dotyczące zmiany zarządzenia w spra­
wie nowego ustalenia cen m aksymalnych za dre­
sy n a  do napędu generatorów na gaz d rzew ny (dre­
w no napędow e). D atą ogłoszenia 1 d a tą  wejścia 
w życie powyższego zarządzenia jesl dzień 39 
h iem u la  1944 rokn .

W  m yśl osta tn io  ogłoszonego zarządzen ia , za 
d rew no  do napędu  g enera to rów  na  gaz drzew ny  
(drew no napędow e) no rm aln e j jakości, zaw iera 
jace  n ie .więcej aniżeli 25 proc. w ilgoci, u sta la  
się jed n o litą  cenę m aksym alną  zł. 3,50 aa każde 
1.20 m* przy  n a tychm iastow ej zapłaci* loco sta 
cja rozdzielcza.

Nabożeństwo d la  głuchoniemych.
Krakósę, 2 w rześnia. W  niedzielę, d n ia  3 w rze­

śnia br. o d p raw ioną  zas tan ie  Msza św. i k azan ie  
d la  głuchoniem ych z K rakow a i p row incji w  ko­
ściele OO. F ranciszkanów , w kap licy  Męlu P a ń ­
sk ie j o godz. 9 rano.

Spow iedź g łuchoniem ych odbędzie się w  so ­
botę o godz. 0—8-ej w iczór i ran o  w niedzielę 
p rzed  Mszą św.

Lepiej późno, niż nigdy...
K raków , 2 w rześnia. O negdaj p rzesz ła  n ad  

K iakow em  druga ju ż  w  o sta tn ich  dn iach  bnrza. 
Późno  w tym  ro k u  rozpoczął się „sezon** b urz : 
p raw ie  całe la to  m inęło  bez n ich . D opiero  teraz , 
pod  koniec le tn ie j p o ry  „grom ow ładny  Zeua" 
p rag n ie  się z rehab ilitow ać  i p rzec ina  m ro k i n o ­
cy ognistem i w ężam i błyskaw ic.

L ato  bez burzy  n ie  byłoby w  pełn i la tem  —  
h prócz tego d la  p a rn e j a tm osfery , p rzesycnnej 
od szeregu d n i p an u jący m  upałem  —  bu rze  są 
praw dziw ie  odśw ieżającym  czynnikiem .

Kronika żałobna.
K raków , 2 w rześnia. W  o sta tn ich  dntaoK m a r ­

li: J a n  Suder, la t 54, Sznfa Antoni, szewc, la t  oO, 
E d w ard  Z ielińsk i, k ier. poczty  w Ł agiew nikach, 
la t  33, W ojciech  5(orek , em er. la t 78. Lubin P io ­
trow ski, la t 73, K azim ierz R udka, knplec , la t 41, 
A nna P o b ó j k i  sodębska, la t 68, M arja  T rzeciak , 
la t 67, Ignacy  Sew lński, b. nadkom . PP.,' la ł  48, 
W ojciech L azarow tcz, b. kupiec , la t  83, M arja  
S ip iora, urz., la t 32.

ZAMJAST STRZAŁY AMORA —  PASEK. Mie­
szkańców  Słom kow a po ru szy ła  osta tn io  w iado­
m ość, że S tefan  K ibler o d eb ra ł sobie życie, w ie­
sza jąc  się na pask u  we w łasnem  m ieszkaniu . Z 
pozostaw ionego lis tu  d espera ta  w ynika, ie  bez­
po śred n ią  p rzyczyną rozpaczliw ego k ro k u  by ła  
n ie fo rtu n n a  m iłość do p an n y  Z. B. Mimo usil­
nych s ta rań  S. K. nie m ógł w zbudzić w zajsm - 
ności w swym  idea 'c . Do rozpaczy doprow adzi­
ło go lekcew ażące postępow anie  p an n y  1 sp rzy ­
jan ie  jego ryw alow i. O statecznie pasm o udręczeń  
S. K. p rzerw ał sam ohójstw em . Zapew ne n ie  z ro ­
b iłb y  tego głupstw a, gdyby sobie u p rzy tom nił 
stów a Seneki „nie bu d u j dom u n a  p iask u  - -  a 
szczęścia n a  sercu  kobiety.

Skrypty nadsyłane do redakcji winny 
być pisane jednostronnie, czysto i wy­
raźnie.

Rośliny na straży zdrowia.
(tp)' K raków , 2 w raeśn ia  Od ' a raaia ludzkości 

człowiek szuka środków na ukojenie awol*h bó­
lów fizycznych |  pnemyśllwnje nad eooouuaml 
leczenia chorób, które skracają mu życie. Środki 
do aMadńMdu zhs eaśowłek znajdował w rośli­
nach. Stąd  też  znajom ość ro ś lin  i ich  w artości 
leczniczych łączy ła  się k iedyś i  m edycyną. 
Z czasem, gdy b o tan ik a  w yodrębn iła  się  w sam o­
dzielną nauką, lecznicze siły roślin  zaczęto w 
m edycynie  lekcew ażyć. A * ied n ak  dzWeJnaa me­
dycyno f  związana a nią farmakologja ule może 
etę ebejść bez środków leczniczych roślinnego 
pochodzenia. Zagadnien iem  m asow ej p ro d u k c ji 
surow ców  leczniczych in te resu je  s i ę  zarów no 
ro ln ic tw o , ja k  i ogrodnictw o. BotalLka p rzy ję ła  
ni siebie T o l ę  łączn ika. S ta ra  się ona  do&taiozyć 
w skazów ek o chem icznym  składzie ro śliny : bada  
rów nież, ja k  "-pływagą zew nętrzne w aru n k i na  
ekłnd c ia ł leczniczo czynnych w roślin ie.

W  c za sn c . sta ro ży tn y ch  zagadnien ie  z ie larstw a 
i leczenia z io łam i za jm ow ało  um ysły  w ielu  w y­
b itn y ch  lud z Praw ie cola medycyna starożytna 
oj-łem i- ię  wy 100701- na ziołolecznictwie. W  wie­
kach  śred n ich  leczeni* z io łam i łączyło  się  z ich 
uprsw ą, głów nie w ośro d k ach  k laszto rnych . 
O kres od ro d zen ia  i ro zk w it n a u k  hum anistycz­
nych  w y w arł w pływ  rów nież  i na nauk i p rz y ro ­
dnicze. WŚTÓd ty ch  osta tn ich  z ie larstw o zajm o­
wało jed n o  z czołow ych m iejsc. Zdum ienie naJ 
ogarn ia  n ą  widok db r> y m ich  fo lja łów  zielników , 
liczących tysiące  s tro n  d ru k u . W śród  fan tasty cz ­
nych n iek iedy  p rzesądów  k ry je  się tam  jed n ak  
m nóstw o w iadom ości, n aw et dziś jeszcze w aż­
nych. Św ietny okres zielarstw a p rze trw a ł do 
XVIII wieku.

D op iero  ro rk w it obem ji z ad a ł z ie larstw u p o ­
w ażny cios. R oślinne środk i lecznicze chem ja 
s ta ra  się  zas .ąp ić  p re p a ra ta m i chem icznem i. P ró ­
by te m a ją  w iększy lub- A niejscy  sku tek . S y n ti 
tyczne śro d k i lecznicze pa zyjęty się szyhko w  
m edycynie. W pr:«st zadziw ia a a s  fa k ł, ża bądź 
co bądź  kon se rw aty w n y  duch ludzk i z lekkiem  
sercem  zrezygnow ał i  dośw iadczeń ty lu  tysięcy 
lat, n a  rzecz dość często wątpliwego system aty­
cznego ś ro d k a  leczniczego.

Zdawało się, że nadszedł kras łeczntcżwa ale-

larsk iego. T riu m f irodków  syntetycznych by ł Je­
dn ak  przedw czesny. T a  sam a chem ja, k tó ra  wy­
tw orzyła ty le  leków  sztucznych , w ykryw a, ż e  
M a le ją  zw iązki c h e m i c z n e ,  k t ó r e  eą  n i e o d z o w n e  

d l a  l u d z k i e g o  ż y c i a  1 z d r o w - H .  k t ó r o  M a jd a ją  s i ę  
W y ł ą c z n i e  w  r o ś l i n a c h .  I o d tąd  w ysiłki chem ji 
uzupełn iane  są  p rzez ziel arstw o. Dkiś ju ż  n ie 
j ió w t się o  wnrparcm z ie larstw a p rzez  c h em io  
Z ielarstw o chodzi w o k re s  ponow nego  roz- 
kw ltu .

W  daw nych  czasach n ą  leczenie pozw ala ło  s o ­
bie  niew ielu  ludzL Szerok ie  w arstw j  b iedaków  
chorow ał} i m arły  bez żadnej pom ocy. Ludzi 
było m niej, a  m nóstw o ro ślin  leczniozyen dz iko  
ro sn ący ch  p o  lasach  i polach. D zisiaj p rz y  d n ­
e m  przy roście  ludności w ykorzystu je  się każdy  
n iem al kaw ałek  ziemi. Stepy zao ra ł p ług  'a só w  
mni-ej: w ykaroznw ano jo pod  u p ra w n ą  ziemię. 
W  górach  trzo d y  by d ła  i owiec w y p asa ją  traw y  
t zioła. N ie dziiw więc, że ro ś lin  dzik ich  oo raz 
m nie j. Z  d rug ie j zas i lfo u y  zapotrzebow anie  na 
ro ślin y  lecznicze jest olbrzym ie. W  tych w aru n ­
kach  zb iór ro ślin  m usi t ię  p rzerodzić  w czyn­
ność celow ą i p rzem yślaną . Poprzedzać  je  m usi 
hodow lą z ió ł jak o  sp ec ja ln a  dziedzina w ym aga­
jąca dużej znajom ości i w praw y. FroskMwie u- 
p raw ian a  ro ślin a  w ów czas ty lk o  przynosi do 
chód, jeżeli p lon  jest czysty i jednoslą jny .

W  osta tn ich  la tach  d a ł się zauw ażyć w yraźnie 
rozw ój u p raw y  ziół ’eczn:czyeh. Trzeba zwrócić 
uwagę w u y s łk im  zbieraczom ziół, b ą d ź  zjn o - 
dawcom, bąd am atorom , aby dla l o b u  ogóin 
nlę prowadzili zwej pracy w sposób bezm yślny 
1 rabunkow y. Chodzi tu o to, aby nie pozbaw iać 
danej oko licy  p e w iy cb  gatunków  roślin , z n a jd u ­
jących się  n a  w ym arciu . R zadkie ro ślin y  w da­
nej okolicy trzeba  otoczyć o c h ro n ą : n ie należy 
ich wogóle zryw ać. Fachow cy pow inni z a jąć  się 
p lan tacy jn ą  hodow lą rzad k ich  roślin . Tern sa ­
mem przyczynią  się d o  po lepszen ia  gatunków  
ziół i zw iększenia ich  p odaży  n a  ry n ek  zbytu.

P raw dopodobn ie  z ie larstw o stan ie  się w krótce  
tak  w ażnam  sek to rem  gospodarstw a krajow ego, 
ja k  ryhołostw p, leśnictw o itd- Będzre on s tan o ­
wił podstaw ę ap tek i n a tu ra ln y ch  środków  leczn i­
czych i  zdrow ia  publicznego.

Wilgoć |est wrogiem człowieka.
(tp) Krabów, ki września. W ngoć jest w ielkim  

wrogiem  człow ieka, tym  niebezpieczniejszym , że 
nieznacznie, m in u ta  za  m inutą , p odżera  nasze 
zdrowie. Zrazn nie widać sk u tk ó w  dz ia łan ia  w il­
goci; do p iero  po  pew nym  czasie odczuw am y sil­
ne łam an ie  w kościach. T o  ju ż  reum atyzm  s ta ­
wowy. Wilgoć wsiąka niejako w nasze kości 1 
mięśnie, wprowadza rąhu-zenła w całym syste­
mie ogrzewania naszego ciała, przyczynia się do 
cirgiych przeziębień oraz latatneyo samopoczu­
cia. T ak  u starszych . —  A n m łodszych, wśród 
d r ie d  1 młodzieży wilgoć szerzy anemję I Me­
nnicę, w ielokro tn ie  dop ro w ad za jąc  do śm ierci.

Na ezem polega niszczycielskie działanie w ilgo­
ci? O to konserw uje  ona i sp rzy ja  rozwojowi za­
razków . gnilnych b ak te ry j i grzybków. W  suchem  
m ieszkaniu bak te rje  giną, w w ilgolnem  obsiadają  
ściany, odzież, sprzęty  podłogę, pościel, chleb, wci­
ska ją  się do szuflad, walizek, czynią wszędzie etę- 
ch lą  w oń; a  człek w szystko -to z oddechem  prze­
nosi system atycznie na  p łuca ; me dziw  więc, że 
po  dłuższym  czasie przebyw ania w wilgotnym  m ie ­
szkaniu czujem y się fizycznie rum ow iskiem .

Skąd b ierze się wilgoć w m ieszkaniu? Może ona 
parow ać ze ścian, wówczas, gdy w czasie budow y 
gm achu za dużo daw ano w ody; m oże n ied o sta ­
tecznie zabezpieczono fundam enty  i w oda zask ó m a 
ciągnie w górę, niszcząc budynek. Może dach jest 
dziuraw y i przepuszcza w edę deszczową przez su ­
fit do m ieszkania. T o  są poważne źródła wilgoci. 
Aby je  usunąć, trzeba w iększych nakładów  pie­
niężnych.

Są jedpak  źród ła  wilgoci, k tó re  sam i stw arzam y. 
Zaobserw ow aliśm y często, że po p ran iu  m am y 
w m ieszkaniu pełno wilgoci n a  ścianach, drzw iach

i sprzętach  O je j działaniu dow iadujem y się z 
kropel wody n i  żelaznych przedm iotach, k tó re  pod 
wpływem  wody rdzew ieją. A więc częste pranie 
sprzy ja  wilgoci w m ieszkaniu suszenie bielizny w 
m ieszkaniu  rów nież przyczynia się do pow stania 
wilgoci. Przecież wilgoć z bielizny p a ru je  i m usi 
gdzieś znaleźć ujście. __ .

A teraz  zapyta jmy, jak  usunąć wilgoć z m ieszka­
nia. W  pow ażniejszych p rz y lą d k ac h  trzeba  ją  
w ypędzić przez opalanie ścian koksem . Nie w olno 
zapom inać przytem  o podstaw ow ym  w arunku : opa­
lać  należy  przy o tw artych  oknach- C.zęsto tak  się 
sk łada, że nie m ożna un iknąć p ran ia  i suszenia 
bielizny w m ieszkaniu  W lak ich  przypadkach  n a ­
leży jak  najw ięcej i jak  najczęściej, a naw eł bez 
przerw y otw ierać w lecie okna. Przez o tw arte okno 
wpuszczam y do m ieszkania świeże ciepło i suche 
pow ietrze, wpuszczony prom ienie słoneczne, k tóre 
u su n ą  chw-itową wilgoć z m ieszkania i nie pozwolą 
je j zagnieździć się po kątach . Gdy słońce i pow ie­
trze nie pom ogą trzeba m ieszkanie często przepalać. 
„Najtańszym** środkieon jest jed n ak  częste w ie ­
trzen ie . W  lecie m ożna m ieć okna  o tw urte przez 
cały dzień. W  jesien i m ożna okna o tw ierać  w 
ciągu k ilku  po łudniow ych  godzin dnia.

K ałd y  rozsądny człowiek m usi zadriec  
na m ysi, łe  to co działo aią w Rosji, mo­
głob y  sią w najbliższym  czasie powtórzyć 
w  Jego w łasnym  kraju. 

DLATEGO STAN DOBROW OLNIE  
DO PR ACY PRZY B U nO W IE  W A ŁU  
OBRONNEGO N A  W SCHODZIE.

Pod urokiem Caisy
P o n lie J  z a m ieszczam y  tłu m a c z e n i*  f s l | s t s n u  p l ł r i  

p ro l.  K ro jc ik a  z W ied n ia . F e lie to n  te n  u k a z a ł e tę  sw e- 
go  c z asu  n a  lam a c h  Jed n e] z g a z e t  s z ac h o w y c h .

Czy szachy są  ty lko  g rą?  T ylko  ten  p o tra fi 
n ap raw dę grać  w szachy, k tó rego  duch  ow iany 
jest tchnieniem  sztuk..

Dla w ielu innych są szachy  ty lko  posuw aniem  
d rew nianych  figu rek  po szachow nicy. T y lk o  ob­
darzen i przez Boga artyści tw orzą  także  i na 
szachow nicy, dla innych bardzo  w ielu innyo*,, 
szachy nie są sz tuką, a ty lko ro z ry w k ą  w  w ol­
nych godzinach luh co na jw yżej ro zp raszan iem  
codziennych trosk . W ielu  n aw et t ra k tu je  azac„y 
ty lko  jak o  sport. Nie obchodzi ich bo sk a  isk ra  
tkw iąca w nieśm ierte lne j p a rtji. Chcą ty lk o  w ie­
dzieć, k to  będzie p ierw szym  w tu rn ie ju , k to  jest 
m istrzem  św iata?

Od stuleci po dzień dzisiejszy  p ra c u ją  niezli­
czeni znawcy, teo re tycy  nad  rozw ojem  „zachów. 
Dzięki n im  rozw inęła się o lbrzym ia lite ra tu ra  
^zachow a, jak  w niew ielu gałęziach wiedzy. Do­
robek , k tó ry  wnieśli, m usi sza rh is ta  w chłonąć 
w  siebie, by  s tw arzać  pozytyw ce w artości, U czo­
nym  i a rty s tą  zarazem , rów n o rzęd n y m  z w ielk i­
m i m istrzam i tonów , pędzla lub p ió ra  jes t m istrz  
szachow y, k tó rego  tępo ta  ludzka nazyw a g ra ­
czem szachow ym .

Kto raz w godzinie ob jaw ienia zaczął rozum ieć 
ducha, istotę szachów , d ia tego przesta je  istn ieć 
św iat z jego pow abam i. W ino, kobieta i śpiew  lo 
dla niego puste dźw ięki, wygody i p rzyjem ności 
życia, rozryw ka lub wypoczynek, to uprzykrzone  
odw racan ie  go od p o k ra tk o w an e j deski, na  któ­
re j p raźró d lo  życia huczy  m u, ja k  p o tężn a  lym - 
fon ja .

Godziny i dnie, m iesiące i la ta  m ija ją , jak  ac 
k u n d y  przy  zgłębianiu n a jb a ra z .e j  uk.-ytych praw  
m yślen ia . Głód i zim no, zaw iść i b ieda n-e są
pr stanie oderwą-i go oa dążenia naprzód. Lecz

'  ' ' *!W - ‘ * * * 'MiertZ słghe i w ątłe  ciało  n ia  dotrzymują kroku

duchow i. Gra tu rn ie jo w a  niszczy nerw y prędze j, 
jak  stu k o t kam ieni, a g ra  na  ślepo p o sta rza  szyb­
ciej, jak  n iek tó re  ciosy losu.

To jed n ak  stw arza  owe żyjące m aszyny m y­
ślowe podziw ienia  godne, gdy się je lep ie j zna.

W eźm y pod uw agę naprzyk ład  wielki po d rę ­
cznik  B ilguera. p o tężny  tom, na k tórego  1200 
stro n icach  jest uszeregow any n iep rzejrzany  sze­
reg  a rab sk ich  i a lgebraicznych  cyfr. Tysiąoe wa- 
r ja n tć w . L aik  n ie  uw ierzy , by  to  w szystko mógł 
w ch łonąć  uu,ysł ludzki. Nie słyszał i nie zna 
G riinfelda. To, co zaw iera  Bilguez, sła ło  się dla 
niego ścisłą wiedzą, t k t ó T e j  nie b ra k u je  mu n a j­
m niejszego szczegółu. To, co stw orzy ły  cale ge­
nerac je , w eszło m u w 'k re w  i ciało. Gdyby dziś 
n sn n ię to  B ilguera , m ógłby go z łatw ością  na no­
wo napisać.

Podziw zw iększy się u  wielu jeszcze, gdy się 
dow iedzą, że d la  tego m istrza  każdy  m ały  wa- 
r ja n t  jest ty lk o  so lidną  p o d staw ą  do budow y no­
wych w łasnych pom ysłów , że aaw et jeszcze p o ­
zo rta je m iejsce d la  teore tycznych  m ch ó w  prawie, 
w szystk ich  k iedykolw iek  g ranych  p a r tj i  mi- 
strzow sk.ch .

I k im  jes t ten  G runfeld?
U rodzony W iedeńczyk, k tó ry  w dzieciństw ie 

straci! jed n ą  nogę. U niem ożliw iło m u to b ran ie  
udz ia łu  w zabaw ach  z swymi rów ieśn ikam i. Sil­
na  k ró tkow zroczność od łączyła  go od innego 
św iata. Z ajął się p rzeto  szacham i, k tó re  t dla 
niego teraz  wszyotk.em . Człowiek ten , k tó ry  jest 
rzad k im  z jaw isk iem  co do siły pam ięci, będzie 
siedział obok ciebie godzinam i n ie m ów iąc *o- 
w i. nie zauważą że wciąga się go w rozm ow ę, 
lub pozdrawia, pnecbO 'M  na drugą stronę ulicy 
z narażeniem  życia, ponieważ auto i tram w aj 
nie i .n le ją  pop ro stu  d l t  niego.

Podobnie  inni m istrzow ie. T ak i Aljechin, k tó ­
ry  najlep ie j m oże m yśleć, gdy chodzi wokoło, 
pęk na jde lika tn ie j zorganizow anych nerwów, 
w p a tru ją cy  się w in n ą  p a r lją , by  o  sw ojej wtą*v 
m a j  * 6 4  R o m y M e A

T ak i M jrp h y  i P illsb u ry  kończący życie w du ­
chow ej n iem oce: tak i C harousek i B reyer, k tó ­
rych  m ćzg olbrzym a zaszczepiany by ł w suc) j - 
tn iczych c ia łach , tak  Stcinitz, którego- jeno p rz y ­
jaciel z la t m łodzieńczych P opper-L ynkeus o- 
k reśla  jak o  najgcn jaln ie jszego  z ludzi.

W szyscy ci życiowo jed n ak  n ieprak tyczn i, jak  
każdy  w ielki duch. Po tykali się o w szelkie k ra ­
wędzie życia, um ierali c ierp iąc  duchow o lub  na 
obczyźnie. Pogoń za p ien iędzm i przechodziła  o- 
bok nich. Mieli zaś — co zdarza  się od  --asu 
do czasu — żonę i dziecko, to  należeli ci osta tn i 
z góry  do w ydziedziczonych przez los.

Obok tych  zaw odow ych m istrzów  są  jed n ak  
też i am atorzy , k tó ry ch  w iedza i um iejętności są 
niew iele m niejsze. T ak  am a to r o sile m istrzow ­
skiej ro zk ład a  n iek iedy  m istrza  św iata  w ciężkiej 
p a r tj i , a żaden żyjący m istrz  nie może m ieć go 
na  pew niaka. W  długich w alkach  oczyw iścio^rd- 
pada, zawód jego przeszkadza  m u w pe łn y m  ro z ­
w oju  siły. Pośw ięca jed n ak  szachom  każdą  w ol­
n ą  m iuulę, pojęcie w ypoczynku jeąt d la niego 
obcem . w ielk.em  jego c ierp ien iem  jest. że dzień 
ma ty lko  24 godzin, a na jw iększą tro sk ą , że nie 
m ożna żyć bez p a ru  godzin snu. O sta tn ią  jego 
m yślą przy  zasyp ian iu  jest najnow szy  w arjan t 
h iszpańsk ie j p a r tji , w środku  nocy budzi go no ­
wy sposób rozgryw an ia  p a r tj i  czterech  skpezków  
i zapędza go do szachow nicy. P rzy  n ie j zasypia 
znow u, a słońce p o ran n e  zn a jd u je  n a  jego czole 
odciski fig u r szachow ych. Czy są  jeszcze idea li­
ści? I czy m ożna tak ich  ludz , zapom inających  o 
po trzehach  swego d a ta  nazw ać n ierozsądnym i?

My wszyscy, k tó rzy  stoim y pod urok iem  Cais 
sy, bogini szachów , n ie p ro sim y  nikogo „ szan u j­
cie n  * ja k  a rty s tó w  lub  adep tów  jak ie jś  sztuki**- 
Idziem y p ro sto  n a sz ą  drogą, n ie  troszcząc się  o 
n iezrozum ien ie  i g łupotę, o zawiść i zazdrość 
Nasz św iat to 64 pól, na k tó rych  czujem y po­
tężny pu ls w szechśw iata, na  k ‘orych  usiłu jem y 
zgłęfbió sałecnee

Nqcik  szachowy*
Nr. 36 (97).

(D r. K .) K rsk < v , 2  w r z e łn l l .

Zadanie Nr. 263 
a. Loy*

n  n a g ro d a  w  m lęd zy n . k o n k u rs ie  w  P a r y tn  18 8 '1 
E z c e ls lo r— P ro b lem  

C z a rn e : g a i ,  W e t,  Q d8, S a 8 ; p lo n y  e J ,  M ,  8 7 , ( 8 ,  fT, 
h 7  (1 0 ).

a S o ' d e f | I i

l i i i  1 
i *3  l l i l i l i

B ia ło : K h5 , W bS, eZ , S a l ,  S b ]  p lo n y : M ,  C2, ( 1  (8 ).
Ma* w  5 p o su n ię c iac h .

S. Lovd (11,04) '

C za rn a : K e3 , W e8, h z ,  Gg3, g 8 , S a2 , h l ;  p lo n y : a b ,  7 7 ł 
C3 e a ,  12, h 4  (1 3 ).

a b c d e f g t i

m m m m

a b c d e f g b

B ia łe : K f l ,  W a5, 16, Gb5, , '7 ,  S bS , e 4 ;  p lo n y : b l ,  d 3  (9 ). 
M at w  3  p o su n ię c iac h .

Zadanie Nr. 26b
8 . Loy* (L e ip z ig er I l lu s tr ie r te  Z e itu n g  18 8 9 ) 

B ia łe : H h l ,  H c4 , S f8 , p io n : 17 (4 ).
C z a rn e : Kb9 S M ; p ła c y :  " 7 ,  g 4 , h 7  (5 ) .
M . v  3  p o su n ię c ia c h .

SAM  LOYD.
S am  Loyd, u jo d z . 3 0 . I. 1841 , zm a r. w  1 9 1 1 , k tó re g o  z a ­

d a n ia  re p ro a c k u je m y  w d z is ie jszy m  n u m erz e , n a le ła l  *o  n a p  
b a rd z ie j  p o m ysłow ych  I o ry g in a ln y ch  p ro o le m is tó ”  ś w ia ta .  
Z a d a n ia  je g o  c ie s z ą  s ię  w i e lk ą  p o p u la rn o śc ią  w ca ty m  Swit-  
c ie  szach o w y m , n a w e t w śró d  sz a c h is tó w  m n ie j z a jm u ją c y c h  
s ię  p ro b le m is ty k ą  z uw ag i n a  g łęb o k ie  1 o ry g in a ln e  pom y- 
i ly  1 d o w cipne  p o in ty .  Loyd j e s t  Jedynym  d o ty ch c z a s  p ro -  
b le m is tą ,  k tó re g o  in d y w id u aln o ść  n ie  d a  s ię  z m ieśc ić  w ru* 
m ach  ż a d n e j z is tn ie ją c y c h  szk ó l p ro b lem o w y ch . N ie u g ią ł 
s ię  p rze d  ż ad n em i sz tg e z n e m i re g u ła m i, Jed y n ie  k an o n y  « z tu - 
k i i e s te ty k i  z a d an io w e j były d la  n ieg o  w ią ż ą c e . Lny* 8IV ' 
■zezy n a  f irm a m e n c ie  p ro b le m ls ty k l ja k o  e a m e U a  w le lk o l ł ,  
Tw orzy! b a rd z o  dużo , n ioży ł p o n ad  1 0 0 0  z a d a ń , o n a re w a l  
w sz y s tk ie  s ty le  i k a ż d e j id ei p o i .a f i ł  n a d a ć  o ry g in a ln e  p ię tro  
sw eg o  w ie lk ie g o  ta le n tu .  D z is ie jsze  z&jaEia  w y k a z u ją  t*  
w sz y s tk ie  c h a ra k te ry s ty c z n e  cecn y  s ty lu  L oyda .

W sp an ia le  z a d an ie  p ie rw sz e , zw. „ E z c e ls io r -g re b lo m " ,  u -  
l i s i a  a lg  do  s ta n d a rd o w y c h  o u e i  p ro b ltm is ty k l .  L oyd r ’o?y ł 
go  J e s c .z e  w  1858 r . ,  o p u b lik o w ał go  w p iśm ie  „ E r a "  w 
1861 , k o n k u ro w a ło  n a s tę p n ie  pod g od łem  „ E x c e ls io r"  w rag  
z in n em i 5 za d an ia m i L o y d a  w k o n k u rs ie  p ro b lem o w y m  W 
P ary żu  1867 r .  i o trz y m ało  II n ag ro d ę .

D w is n a s tę p n e  trz y c h o d ó w k i m a ją  n ieo c z e k iw a n *  i  d ew słp *  
n ie  u z a sa d n io n e  p o su n ię c ia  w s tę p n e . Z nowy p ro b lę m is ta  I  
m e c e n a s  szach ó w , A lain  C. W b ite , p o s ta w ił  L oydow l trw a ły  
p o m n ik  w  a w o ie m . s ły n n em  d z ie le : „ S a m  L oyd a n ]  h  S 
C hess P ro b le m s " , p rz e ttu m a c zo n e ra  n a  Języ k  n iem iec k i p rze z  
M as.,m an a . Loyd za jm o w a ł s ię  ró w n ież  żyw o g rą  p ra k ty c z n ą , 
b ra t  n a w e t u d z ia ł w tu rn ie ju  m ięd zy n aro d o w y m  •  P a ry ż a  
188 7  r „  je d n a k  n a  tem  po lu  su k c esó w  w ię k szy c h  n ie  o d a ió sL

Partja Nr. 266
B la te : C olle C za rn e : S rB nfot*

g ra n a  w m ię d z y n a r. T u rn ie tu  w B er lin ie  192 8  
I n a g r td a  p ię k n o śc i.

O tw arc ie  C ollege

1. d2— d 4  Sg8— 16 1S. S. l — g3  H b8— a 8  ») 4
2 . S g l— -13 e7 — eB 16. S I3— g 5 !l g7— gS • )
3 . e 2 — e 3  b7— be 17 . S g 5 X J7 !l K g 8 X !7
4 . G f l— d3 Gc8— b7 18 . H e 2 X e 6 +  K t7— g7
5. S b l— d2! 1) C7— c5  1 9 . d4— d 5 l Sd7— cS 7)
8 . 0— O 2) GI8— e7 20 . Sg3— 1 5 + II Kg7— 18
7 . b 2 - - b 3  c 5 X d 4  2 1 . H e6— e 3  g6X f«
8 . e 3 X d 4  d 7 — d6 2 2 . H e3— b 6 +  Kf8- -17
0 . O t l — b2 SbS— J 7  2 3 . G d 3 X f 5 ‘ ) G b 7 X d 5

10. C2— c 4  0  - 0  2 4 . W e l X e 7 + l  ») W e 8 X o 7
11. W a l— c l  W f8— e 8  2 5 . H b 6 X t6 +  KI7— < 3
12. W tl— e l  *) H d8— c7 *) 2 6 . H t6— h 8 +  Ke8—17
13. H d l— e 2  W a8— c j  2 7 . G f5 X c8
14. Sd2— I I  H c7— b 8  C zarn e  p o d d a ty  s ię .

U w agi:
•)  L ep sze, a n iż e li  szab lo n o w e  5. 0 -  0  S e 4 t ,  g d y ’  p rzy g e - 

to w u je  u ie rz e n ie  w c e n tru m  e 3 — c 4 , co  C zarn e  c h c ą  p o ­
k rzy żo w ać  p rzez  z a g ra n ie  c 7 — c5.

3) Tu g ra  s ię  ró w n ież  6. c2— c3 , je d n a k  b la te  p la n u lą  
e n e rg  c z n -e jsz e  z m o b ilizo w an e l sw e g o  sk rz y d ła  h e tm a ó s k irg 0 
( li i  c 4 ).

*) T a  w ieża  m a do d y sp o z y cji J ed y n ie  p ó l o tw a r tą  Halę, 
je d n a k ż e  w y zy sk a  j ą  w k ró tc e  z n ak o m ic ie .

*) L epsze  by ło  12....- W c8 1 W cT, a  n a s t .  H a8 ! p rz e s  c* 
C za rn e  m ogły  u z y sk ać  sz y b c ie j p lan o w a n e  p rz e g ru p o w a n ie  sśl* 

5 )  J a k  d o ią d  c z a rn e  b. ła d n ie  m an e rw ro w a ły  n a  ty ła c h , 
te r a z  n a s tę p u je  je d n a k  p rzy k ra  n ie s p o d z ie n k a .

e ) Je że li  16. G X g 2  17. d 5 ! e X d  18. SI51 Gf8 13 H b 5 lł 
SX Ó 5 20. S h 6 4-!! g X h  21 G X h 7  m a t L ep sze  b y ło  16 S f f  

ł ) D iag o n a ia  h l  -  a 8  Je s t  z a m k n 'e ta  C zarne p rz e e h o d z ł  
d e  o h -o n y , c h c ą c  n w o ln ić  śc -,e śn 'o n ą  p o zy c ję . J ed n ak  t u n e r  
l iw ia lą  B‘atym  s e r i ą  d a lszy ch  p ięk n y c h  p o św  ęcefl T r a j W *  
C z a rn eg o  k ró la  p rzy  p u n k e le  17 je s z c z e  s ię  n lo  j k ' - '  

a) A kt ro zp aczy ! P om im o p rze w a g i 2  l lg u r  C za rn e  »4 
s iln e  w o b ec  g ró źb  B ia ły ch .

• )  Nowe p o św ię ce n ie !

Rozwiązanie zadania Nr. 266.
2 1 ........... Gb4 2 4 . K h2 Sf3 +
» .  H b4 H f24ć  28 . K h l 0 .I1 4 Ś .
n  HM ma** • -J ftr
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Nowy sposób konserw acji ja j.
O kres lotni, ze w zględu n a  n iża i*  ceny, jes t 

. Bajlepazym  d la  ro b ien ia  zapasów  ja j  n a  zimę. 
Sposobów konserw ow an ia  ja j  jea t m nóstw o. J*- 
den z najlepszych  spo obów  p rzyszed ł do n a s  z 
Niemiec w  c iąga osta tn ię j w ojny. Świeże i czyste 
ja ja  w sadza się w s ia to *  d ru c ian e j n a  3 sekundy  
dc w rzące j w ody. Pod  w pływ em  tak ie j k ąp ie li 
c ienka  b ło ck a  z n a jd u jąca  się pod  nkoropą i 
p rzepuszcza jąca  pow ietrze, s ta je  się od tąd  tak  
Biucna i ścisła, że pow ietrze  n ie  m oże przez  n ią  
p rzen iknąć . T ym  sposobem  droga  d la  b ak te ry j 
jest rów nież zam knięta. Należy podkreślić , że w 
ciągu trzysekundow ej kąp ie li we w rzą tk u  b ia łko  
n ie  ma czasu  ściąć się. T a k . zah arto w an e  ja jo  
m ożna trzy m ać  w sp iżarn i p rzez  rok .

O pisany sposób konserw ow an ia  ja j  Jest w y­
p ró b o w an y  w ie lok ro tn ie  i oceniony ja k o  nieza- 

| w odny.
Czem gasić pragnienie*

U pal jes t do jm ujący . P ić się chce. Goż p ić  — 
w odę sodow ą, piwo, zim ne lem oniady?

Je s t poza  teimi najczęstszem i n ap o jam i Chło­
dzącym i tak i, k tó ry  gasi p ragn ien ie , je s t sm aczny 
i m a w artości odżywcze.

T o kw as ib lebow y, m usu jący  nap ó j bezalkoho­
lowy. N apój ten p rzy rządza  się z czarnego, kw a­
śnego chleba. Bierze się go pó ł lub 1 kg, suszy, 
uciera i rozrab ia  z 10 litram i w ody. Do tego do­
dać trzeba 40 dkg cu k ru  5— 10 dkg m ielonego 
*łodu i szczyptę dTOŻdży ro zrob ionych  w m ałej 
ilości wody cukrow ej. Gdy się cuk ier ivz}łUŁ :i, 
w ym ieszać i zlać do flaszek ; k o re k  um aonia  się 
d łu tem . Pozostaw ia się flaszk i przez 24 godzin 
w  ciep łym  poko ju , p o ru sza jąc  je  od czasu  do 
czasu, a n astęp n ie  ustaw ia  na  p a rę  dn i w p i­
wnicy. T am  odbyw a się we flaszkach  proces fe r­
m en tacy jny  i rozm nażan ia  b ak te ry j kw aszących. 
Gdy się ciecz w yk laru je , m ożna ją  zlać, uw aża­
jąc , b y  się osad  nie dom ieszał.

Kw as tak i, gdy jest jeszcze „m iody", odznacza 
się ba rd zo  m iłym  kw askow alo-słodkina sm akiem , 
do  starszego  dodać należy soku.

U y  odzież należy często prasować?
My lnem  je s t p rzekonan ie , że p rzez  częste p ra ­

sow anie  na gorąco suk ien , u b ra ń  „w zm acnia się" 
ich  m ate rja ł. N iestety rzecz się m a w prosi p rze ­
ciw nie; zarów no n ić  w ełn iana, jak  i je j  splot, 
w sku tek  częstego p o d daw an ia  icli dz ia łan iu  w y­
so k ie j tem p era tu ry  znacznie się osłab ia ją . To 
sam o  zresztą  dotyczy p łócien  ln ianych  i baw eł­
n ianych . D latego to dośw iadczone gospodynie, 
k tó re  p rzep isy  dom owe dziedziczą po babkach , 
n ie  b a rdzo  kw ap ią  się do  elektrycznego żelazka, 
i w  w ielu  p rzy p ad k ach  p rzenoszą  n a d  n ie  — 
m agiel. W iedzą też O lu n  dobrze i ci, k tó rzy  
rzecz gotow ą do u ży tk u  p rzy jm u ją  i w olą m ieć 
prześc ierad ło  pościelow e i ręczn ik  ty lko  zima- 
glowane.

Lecz pi zecie i od czasu  do  czasu  b luzkę, su ­
k ienkę, u b ran ie  żelazkiem  przegtadzić. T ak , ale 
n ap raw d ę  nie tak  często, ja k  się to  n iep o trze ­
bn ie  ze szkodą tych rzeczy (i z uszczerbkiesn 
energji e lek trycznej) robi. T u  znów  nie b ra k  
p rak ty k ó w , k tó rzy  w iedzą, że zaw ieszenie sztu­
ki ub ran ia  na  ram iączk ach  przez noc przyw odzi 
jil do form y, a gdy uw ażaią, że czas już  przy* 
szedł na konieczne zastosow anie  żelazka, to  i 
w tyra p rzy p ad k u  jeszcze zaraz  p rzeprasuw ane- 
gL. odnienin nie używ ają , lecz d a ją  m u przez 
dobę „w ypocząć".

Oszcżędno-ść stosow ana n a  tern po lu  jes t p o ­
tró jn a : szczędzi się  n ia le rja łu , p rąd u , a n ad to  i 
sam o żelazko, o k tó rem  w iadom o, że z czasem  
m usi ulec p rzepalen iu .

Nie p rzyniesie  to ujm y, że się tu  p rzy  sposo­
bnośc i iclw tajem nicę zdradzi pew nym  elegantom , 
le m ianow icie, k tó ra  dotyczy sposobu zachow a­
n ia  zawsze popraw nego  zaprasow an ia  spodni; 
zaw dzięczają to oni codziennem u p odk ładan iu  
sohie spodni „pod poduszkę" (dokładniej m ów iąc 
pod prześcieradło) — przyczcim spodnie  o w ija ją  
s ta ran n ie  w sztyw ny pap ier.

Kilka szczegółów o... wszy.
(tp) Kraków, 2 w rześnia, Jednym  z d rę ­

czycieli człowieka jea t w n ;  m am y k ilk a ­
naście ęa tan k ó w  wszy. Opróce wazy gło­
wowej jeat jeszcze wesz odzieżowa. W esi 
m ożna spotkać rów nież t* pisa, świni, ko ­
n ia  i 'innych  ssaków , ja k  rów nież n p ta­
ków. W esz dostosow uje sw e ubarw ienie o- 
chromne do otoczenia, a więc np. do kolo- 
■u włoeów i u b ran ia . N aogół wesz b a rd z iij 
lubi m a te rja ły  szorstk ie, w ełniane, aniżeli 
g ładk ie  jedw abne; gnieździ się rów nież r* 
czej w szwach i zakam arkach. Weez n a j­
bardziej lub i tem pera tu rę  około 30 stopni, 
a  więc taką, ja k a  je s t m iędzy ubran iem  a 
ciałem ezf oc iek a . Od wyższej tem pera tu ry  
wesz g in ie . W szy s tro n ią  od ludzi posiada­
jących  gorączkę.

Żyw ot wszy waha się około 40 don , Im  
lepsze w arunk i i więcej k rw i — .am k ró t­
szy żywot. W szy są  bardzo płodne. Sam ica 
znosi dziennie pt> l i  ja j  i przylepia je  m o­
cno do w łosótf i nitek. W  tem peraturze 
32 stopn i z ja j  w ykluw ają się  wszy po 6 
dniach. Im  niższa tem pera tu ra, tern więcej 
dn i potrzeba do wylęgu. Zaraz po urodze­
niu wesz kłuje. L ub i ona spokój oraz po­
siłk i m ałe  i częste. W żołądku wszy zn a j­
du ją  się  grzybki, k tó re  dostarczają  je j w i­
tam in  W esz sy ta  lubi ciem ność; głodna, 
wychodzi na  św iatło  dzienne i p o tra fi iść 
przez m inutę 33 cm.

O wesz nie je s t trudno. Mozita ją przy­
nieść z dorożki, kelel, tramwaju, kościoła, 
wogóle z ciżby ludzkiej. Młode wszy nawet 
w ia tr unosi. U kłucie w«zy sp raw ia  ból, a 
potem obrzęk skórny . S ą  ludzie, którzy  
posiadają  na  sobie se tk i wszy. U jednego 
z jeńców  w ojennych znaleziono 16.0U0 
wszy.

W  roku  1W3 francusk i lekarz  C harles 
N icolie został kierow nikiem  in s ty tu tu  P a ­
s te u ra  w Tunisie. Kazał on oczyścić cho­
rych w szpitalach -z wszy, pcheł i pluskiew. 
Po tym  zabiegu tyfus zmniejszył sią wy­
bitnie. P o  tej obserw acji badacz przenosił 
wszy i osób chorych ma ty fus — na  m ał­
py. Zwierzęta le  zapadały  rów nież n a  ty ­

fus p lam isty . Zaczęto tępić wszy, lecz sam 
bakcyl tym eu  był je •eze nieznany. P ie rw ­
szy k ro k  jednak  zrobiono. Grumtowniejsze 
badania  nad  tyfusem  plam istym  rozpo­
czął d r. H ow ard  Eickebts w r . 1910 w Me­
ksyku. N iestety  śm ierć badacza uniem ożli­
w iła publikow anie oetatecm ych wyników. 
B akcyl ty fuan  plam istego odkry ł k aro- 
wnik In s ty tu tu  T ropikalnego w H am bu. 
gu, dr. S t. von P ro  wazek po uciążliw ych 
badaniach w obozach jeńców  w 1915 roku. 
Badacz ten  rów nież u m arł na  ty fu s  p lam i­
sty , w skutek czego nio rd ą iy ł opublikować 
swych cennych spostrzeżeń. W  każdym  r a ­
zie niebezpieczeństwo zostało odkryte. 
B akcyl ty fusu  plam istego je s t 10.000 razy  
m niejszy od wszy. Poglądow o mówiąc, 
bakcyl ten  przedstaw ia się w stosunku  do 
wszy ’:ak, ja k  k ilogram ow y odważuik przy  
w agonie tow arow ym .

W esz n ie  je s t tak  T jtezym ała, ja k  p lu ­
skw a; bez pożyw ienia g in ie  ona po dwóch 
dniach. P rzy  tem pera tu rze  zero stopni 
wesz g in ie  po 10 dniach. Przj_ 12 stopniach 
poniżej z«ra gimie po 18 godzinach, a  przy 
17 stopn iach  poniżej zera g in ie  ju ż  po 2-ch 
godzinach.

Co trzeba robić, aby ustrzec sią od wszy? 
Przedewszystklem zachować jak najdalej 
idącą czystość ciała. Cząsto ciepła kąpiel 
z mydłem, świeża bielizna, ciągłe czyszcze­
nie ubrań — oto najlepsze sposoby uchro­
nienia sią od wszy. Wesz na głowie najle­
piej usuwać naftą. Głowę w ysm arow ać na­
ftą  na noc i zawiązać. R ano zmyć gorącą 
wodą i mydłem. Zabieg należy powtórzyć 
po p a ru  dniach, aby  wytępić rów nież gn i­
dy. W esz oddycha calem  ciałem . T łusta  
n a f ta  za tyka  je j pory  skóry , u tru d n ia  do­
stęp  pow ietrza i dusi.

Dziś m am y już specjalne in s ty tu ty  prze- 
Ciwtyfusowe, hodujące wszy. Z w nętrzno­
ści je li t  hodow anych wszy p rep aru je  się 
szczepionkę przeoiw tyfusow ą. K aruiioiela- 
mi wszy s ą  ludzie; w związku z tern należy 
im się w ielkie uznanie, że cenną &rew od­
d a ją  d la  dobra ogółu.

CfHiaH ciekawostek 
z całego świata.

D oba dzieli się ua  24 godziny, godzina na  ftO 
m inu t a  m inuta  znow u na GO sekund. O padzi ale 
tym  wie każde dziecko. W ydaje  się to  nam  lok 
oezywistem  i tak na tu ra lnem , że naw et przez m yśl 
mam nie przyjdzie zastanow ić się, kto w łaściw ie — 
p o w i ih u ty — wyualaz! m inuty  i sekundy. A sła ­
ło  się to  bardzo  daw no, bo okoto  200(1 la t przed 

^u ro d zen iem  C hrystusa  i to  w państw ie Bahiloń- 
cz.yków. Dzielimy więc godziny n a  m inuty , w m i­
n u ty  n a  sekundy  już b lisko prz ;z 40 w ieków. Im- 
po .io jący  szm at czasnl

N iem niej im ponującą będzie in n a  cyfra, m ów ią­
ca nam , jak  trw ałem  być może drzewo, ile w ie­
ków  i  ile zaw ieruch dziejowych- przetrw ać  ouo 
m oże. N ajtrw alszym  z pośród  w szystkich drzew 
jes t cyprys. B ram y na jw span ialszej św iątyni św ia­
ta, bazyliki św. P io tra  w Rzymie zrobione są z 
tego drzew a i dzisiaj, m im o, że liczą już przeszło 
600 lat, n ie znać na nich zupełnie działania przy­
słowiowego zębu czasu. Równie trw ałym  jest i 
dąb, w spaniale drzewo, chętnie zam ieszkujące na ­
sze tereny  i w yrastające  do p ięknych okazow . 
W arto  przytem  wiedzieć, że w łaśnie na  dębach 
c ierpliw i p rzyrodnicy  stw ierdzili n>ajwięcej ró ż ­
norodnych owadów.

N iewiadom o, k to  dokona? tych żm udnych o b li­
czeń, faktem  n a to m ias t jest, że średn iej wielkości 
d ąb  m a rów nież około 800.000 liści i w czasie 5-ciu 
letn ich  m iesięcy pobiera z ziemi około  2.500 cen­
tnarów  wody. A trzeba jednocześnie pam iętać, że 
litr  wody a więc setna część celnara , m a, 20.400 
kropli. Jeśli k to ś m a ochotę, m oże obliczyć, ile

krop li w ody w chłonie w  t s t  i  d ąb  w  ciągu lata .
Jeszcze k ijka  c iekaw ych cyfr: W  jednym  k ilo ­

gram ie znajdu je  się około  30.000 ziarn  pszenicy. 
Kto nic wierzy, m oże łatw o spraw dzić. Jeden zaś 
w ieloryb dostarcza  około 9000 litrów  tran u . D rob­
n o stk a  I

N ajzdrow szym  zawodem , ja k  w ykazaty  liczne 
obserw acje, jest zawód sm -Jarza. P rzeciętny  w iek 
p tacow ników  sm ołam i w ynosi t-— w edle do k ład ­
nych obliczeń sta tystycznych  —  86 lat. P rz e k ra ­
cza tem  sam em  przeciętny wiek innych zawodów. 
Poruszy liśm y zagadnien ia, zw iązane z życiem  
człowieka

Nie w szyscy zapes ne  w iedzą o  tem , le  b ąd ź  oó 
bądź lekcew ażeni przez nas Chińczycy, m ają  za­
datk i na  to, aby być... najm ądrzejszym i m ieszkań­
cam i św iatą. Przeciętny ciężar mózgu Chińczyka 
jest bow iem  większym  aniżeli u  w szystkich in­
ny ch  ludów  na ziemi. Les eztrem es se touchenl!

Dwa kraje, w k tó rych  m ieszkają najw yżsi i n a j­
niżsi ludzie, leżą dziw nym  zbiegiem okoliczności 
tuż  obok siebie. K rajam i tem i : i  N orw egja i La- 
pon ja .

Nazw isko w ynalazcy pierw szej lokom otyw y 
jest ogólnie znane ua  całym  świecie. W iem y, że 
parow óz zbudow ał w  ro k u  1815 Stephenson, a 

K ulepszył go potem  W alt. Nie wszyscy jednak  w ie­
dzą, że w ynalazcam i pierw szego sam ochodu byli 
inżynierow ie: W ilhelm  M aybach i Gotllieb Dai- 
tnler. Nazwiska ich w praw dzie p rzetrw ały  w p a ­
m ięci i to w śród najszerszych w arstw , ale są one 
raczej synonim em  dobrej m ark i sam ochodow ej, 
aniżeli w spom nieniem  po w ielkich w y n a l a z c a c h .  
Ci dw aj inżynierow ie w ynaleźli rów nież w roku  
1874 pierw szą łódź m otorew ą.

H a a l rzuceń* co czasu  do czasu: niszczyć 
szczury ' l— pow inno stać się p rzy  k a ran iem  życia 
codziennego: Pom yślm y bow iem : Je d n a  p a ra
szczurów  w ciągu 6-oiu lat, jeśli w szystkie m łode 
pozootaną przy  życiu, m oże rozm nożyć się do 90 
m iljonów  sztuk. Jeśli nie będziem y zwalczać tych  
szkodników*, łatw o więc cały  św iat m oże zostać 
zaszcz-rzony.

A teraz n a  zakończenie tego k ró tk iego  szkicu 
jeszcze parę  ciekaw ostek.

Dia roślin  jes t obojętne przez jak ie  o k u lary  
■poglądają n a  św iat! D la ludzi najp rzy jem nie j- 
szem  jest, jeśli m ogą spoglądać m św iat przez ró ­
żow* oku lary . Rośliny ro sn ą  zaś n a jlep ie j p o d  
szkłem  ko lo ru  pom arańczow ego. Jeśli jed n ak  n a ­
k ry jem y je szkłem  fiołetowem , to  w ów czas p rzy­
noszę  najw iększe i najp iękniejsze owoce.

W iele m am y pow odów  t u  tem u, aby podziw iać 
Japończyków . W ym ienim y tu ta j jeszcze jeden,, 
naogól nieznany. Skośnooki ten  n a ró d  potri.fi z 

xró w n ą  sw obodą p isać tak  lew ą jak  i p raw ą ręką. 
W  Jap o n ji w szkołach w szystkie dzieci m uszą bo­
wiem  uczyć się p isać obydw iem a rękam i.

( unp

WESOŁY KĄC IK .

Zrozumiali sią.
(Ap) —  Czy wy gospodarzu  u ie  wiecie, że to  

n iezdrow o jest staw iać s ta jn ię  tu ż  p rz y  dom u?
—  A wicie, p an ie  p rofesorze, że i ta k  jeszcze 

m i an i jedno  bydlę n i t  zachorow ało.

t Zawsze niezadowolona.
Mąż do  żony p o  katastro fie .
—  T y nigdy nie jesteś zadow oloną, zaczynam  

już  żałow ać, że cię wogóle z sobą zabrałem .

Przyjaciel dzieci.
— O ryginalnego psa  pan posiada...
— A tak! Jest w praw dzie  nieco przydługi, a!* 

to  u ła tw ia  g łaskanie  go w ielu dzieciom  n araz .

Także przyczyna.
(Ap) M atka do dzieci;
— Dziś m usicie być bardzo  grzeczne, b o  ta tu ­

s ia  boli ręka, w ięc n ie będzie m ógł w as u k a rić .

Szczyt roztargnienia.
(Ap) P ro fe so r w y siada jąc  z sam olo tu :
—  Gdzież podzia ły  się m oje  o ku lary?  Pew ni* 

zostaw iłem  je  tam  w górze...

Praktyczny.
(Ap) P an  Sknerski znalaz ł na  u licy  paczką 

p lastrów  na nagniotk i, w dziew a więc codzżcnn.e 
bu ty  syna, aiby te  p las try  zużytkow ać...

Na targu.
(Ap)   Czy m oże m nie  p an  zapew nić, że ten

koń  jes t zdrów ?
— Oczywiście, daję  p a n u  na to  słow o ho n o ru , 

że jest on taki zdrów , ja k  ja.
—  W  tak im  razie  p roszę  przedłożyć m i św ia­

dectwu lek arsk ie  pańsk iego  zdrow ia.

Prawie właeny dom.
(Ap) —  Czy pan  m ieszka we w łasnym  dom u, 

czy  też jest lokatorem ?
  H m ? Jak b y  to  pow iedzieć? M ieszkam  p r a ­

w ie tak , jak b y  w e  w łasnym  dom u, bo  już od 
dwu la t n ie  p łacę czynszu.

Też racja.
(Ap.) —  T ak mi coś strzyka w lew ej nodze, że 

ledw o mogę chodzić. •
  Hm... to  objaw  wieku, przypuszczam .
—  Przecież praw a noga m a leż tyle lat, co i le­

w a, a  u ie boli.
Czy ma czas?

(Ap.) Ulicznik, w ym achując gw ałtow nie na  prze­
jeżdżającego dorożkarza, woła:

— Hej. panie, ma pan czas?
  Mam! — odpowiada dorożkarz, zatrzym ując

konia.
— No, to  n ic jedź pan  tak  prędko —  pow iada 

ulicznik i znika.
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fe k c ja  „A  o t*  -  Kr; ró w , D ie tla  19/7 , 
te l .  1 8 3-31 , T arnów , W atow a 3. 5 / f 3
K o stju m y , p ła sz c z e , w y k o n u je  s o lid n ie ,  
F- u  O n lad ek  —  K raków , K rak o w sk a  
3 5 '!. 5 7 5 5
K o i to w s k la tn  P io tra  l a t  4 5  z -K rzem  e ń -  
c a . o s ta tn io  z B rodów , p o s z n k u ją  żona
1 d z iec i. K toby w ied z ia ł u jeg o  a d re s ie ,  
p ro sz ę  zaw iad o flp ć : K raków , O azow a 11, 
m . 6 Szyrsiki. . 5 7 6 2
K tłb y  t o ś  w ie d z ia ł o  B ro n is ła w ie  W en­
zel, k tó ra  w y je c h a ła  ze  L w ow a 2 2 . VII. 
p rzez  C hyrów  w o k o lic e  K rak o w a , p ro ­
szony  j e s 1 a w s k a z a n ie  a d r . s u  —  K ro­
k o sz , K raków , K ro w o d ersk a  9 , m . 18. 
P e le ry n y  i p ła sz c z e  gum ow e, ro re b k ł, 
te c z k i, za m k i' o ly sk a w ic z n e , k a lo sz e  i 
śn ie g o w ce , p rzy jm u je  d o  n a p ra w y  f irm a  
„ P o d o lan lk a " , K rak ó w , u l. B isk u p ia  6 . 
W y d z ie rżaw ię , k u p ie , lu b  p rz y s tą p ię  do 
sp ó łk i do sk łe p u , o b o ję tn a ' b ran ż y . 
P rzy k u p n ie  m oże być  s k le p  z to w a re m , 
c w e n l  bez . Z g to sz.: G oniec K ra k .,  K ra­
ków , ,;N r. 5 8 6 4 " .  '
Za d ługi m ęża  m ego  J a n a  K ark o szk i 
z a m ie sz k a łeg o  K rak ó w  u! jag ie llo ń sk a  
6 a — 7 a, n ie  o d p o w iad am . Hal n a  K ar­
k o sz k a  z dom u Kam ó sk a . 588 2
O dp lu sk w len la . d ez y n fe k c je  im e sz k ań i 

G a z o e b e m ii"  K raków . P ija r s k a  19. 
T elefon  1 65-05 . 589 0
U w aga! Kto p rz e trz y m u je , lub  ku p ił p sa  
B ern a rd a , zb ieg łego  d n ia  10. V III., 
p ro sz ę  o d p ro w a d z ić  za w y n agrodź  :n °m : 
K raków , K a ź m ie rz a  W ie!k r;g o  40 7. 
Jo a n n o  i R om an M ańko l J e s te m  w K ra­
k o w ie , p rzy  R e ic h ss t ra s s e  (K arm elick a ) 
8 1 . m . 3 . J a n e k  K ube. 586 7

E l ik t r y c z u i ić  w ła s n ą  w każdym  dom u 
z a łożyć  so b ie  m o żn a ' sam em u . S c h e m a t 
z o p ise m  szczegółow ym  w y k o n a n ia  p rz y ­
rzą d u  i  n ap ęd em  w ia tro w y m , w ysy łam y 
po  n a d e s ła n iu  z ł 4 0 . M iechów , u l. R a­
c ła w ic k a  19, J . C hm ie lew sk i. 672/k 
L e ż a jsk  —  T i la k  S z tg d i ,  z g ło ś  s ię  w 
K ryn icy  —  P le b a n ja . 6 6 2 k

Zauliy kradzieże
Z gubiona  to re b k ę  c z a rn ą  z dow odam i 
o s o b ls te n r  i K en.aka.rta, Nr. 2 1 3 1 , w 
Borkiu F a łęc k im , na  n azw isk o  ioazu.a 
K rzy s to fiak , Z a k o p a n e , u l .  K a sp r.is ia  
Nr. 4 52 . 59 6 6 -
Z g u b lo n i te c z k ę  s k ó rz a n ą  w  b ram ie  
dom u ul. św . T o m asza  2 . n ied z ie la , dn-
2 7 . VIII. b r .,  godz. 5. Ł ask aw y  z n a la z c a  
je s t  p ro sz o n y  o  z w ro t w ażnych  p a p ie ­
ró w , z n a jd u ją c y c h  s ię  w e w n ą trz  p o d  
a d re s e m : K raków , W ie lo p o le  9 , m . 4 , 
lub  św . T o m asza  2. m . 5 . S o w ite  w y ­
n a g ro d z e n ie . 5 6 1 3
N ag ro d a  II Z gub iłam  26. VIII. b r .  p a ­
m ią tk o w ą  b ra n z o le tk ą  ( sz a f iry  z b ry ­
lan c ik a m i o p raw io n e  w b ia łe  z ło to ), n a  
d ro d ze  z p la c u  S zczep ań sk ieg o  n a  u l .  
P i ja r s k ą .  Z n a laz c ę , lu b  w sk az ic ie li , s o ­
w ic ie  w y n a g ro d z ę !!  K raków . P i ja r s k a  
19 m . 12 5 6 8 8
Z g u b lin o  d n ia  15 . VII. 194 4  K e n u k a r tę , 
n a  n azw isk o  K ro w iń sk i J a n , u r .  18 . I. 
1 91 3  w G a c k a c h , w y s ta w io n ą  p rzez  
K re ls h a u p tm a u n s c h a łt  B u sko-Z dró j, T u­
częp y . 674 k
Z gub iono  K en n k a r tę , Nr. 6 8 8 , w y s ta w io ­
n ą  n a  n azw isk o  K ap o ta  S ta n is ła w , zam . 
K ozodrza, G m in a  R o p czy ce . 6 7 5 k
Z agu b io n o  K e n n k a r tę , N r. 14, w y s ta w io ­
n ą  p rzez  Gm inę C hm ielów , n a  n az w isk o  
W aisk a  A nna, zam . w C yganach  N 8 4 , 
p ow . T a rn o b rz e g . 6 7 7 k
Z ag u b io n o  K e n n k a r tę ,  n a  n a z w isk o  Mo­
s te k  K azim ierz , w y s ta w io n ą  p rzez  L and- 
k o m m iss a r ia t  w K azim ierzy  W ie lk ie j, u r .
5 . II. 1926 . 6 7 8 k
Z o s ta ła  z n iszczo n a  K e n n k a r ta . n a  n a ­
zw isko  P o ręb sk i F e lik s  T ad eu sz , wy­
s ta w io n a  p rzez L a n d k o m m 's ra r1 a t w 
K rz im erzy  W ie lk ie j u r  d n ia  8 X 1917
Z g u b io n i K en n k artę , Nr. 6 5 0  ..a n a ­

zw isko  K ow alczyk Jó z ef, K ro śc ien k o  
4 6 9 . w y s ta w io n ą  p rz e -  S ta ro s tw o  Neu- 
m a rk t  D. G m ina K ro śc ien k o . 6 8nk  
Z gub iono  K e n n k a r tę . Nr. 3944 . w y s ta ­
w ioną dn a  5. II. 1943 p rzez S ta r .  O k rę­
gow e P o liz e iab te ilu n g  Ja s io , u a  n a z w i­
sk o  H alin y  G ie rl ic k ,„ j,  zam . w P rzeczy - 
cy , Gm ina B rz o s te k  U . 6 8 J k

Z gub iono  K e n n k a r tę ,  N r. 1 5 3 0 , na  n a ­
zw isk o  'A n n a  B ał, w ie ś  D zie lec , O m iną 
D ębow iec pow . J a s ło . 654 k
C h r i s t  J a n  ze  S ta lo w e j W oli, P a r s k i  
le śn e , z ag u b ił K a r tę  ro zp o z n a w cz ą , w y­
s ta w io n ą  p rze z  S ta d th a u p tm a n n a  w 
K iHo m iu . Z n a laz c ę  p ro sz ę  o  zw ro t. 
S k ra d i i n o  K e n n k a r tę ,  N r. C -7 9 '4 2 , n a  
n a z w isk o  H e le n a  C hm ura, u r .  2 . X. 1906 
w  S ęd z jszo w ej, w y d a n ą  p rz e z  Gm inę 
B obow a, pow . J a s ło . 6 82k
j«  dz io n o  K e n n k a r tę , N r. 4 ł0 1 i I I ' i 
.e g .ty m a c ję  k o le jo w ą . Nr. 6 1 w y s ta ­
w io n e  w  M ogile , n a  n a z w isk o  Józef 
O a jo szek , K am torow ice, Om iną M ogiła. 
S k rad z io n o  K e n n k a r tę , w y s ta w io n ą  w 
B orku  F a łęc k im , n a  n a z w isk o  Soćak 
E w a, zam . K rak ó w -B crek  F a łę c k i ,  n i. 
L udow a Nr. 2 7 4 . 5821
Zgubiono K ennkiartę , w y s ta w io n ą  w K ra-

k  e ,  " 3  ru aw isk o  W rona  W ład y sław ,
K rak ó w , L u b o m irsk ie g o  3 7 , m . 5 . 5 8 2 3  
Dnln 9 . V III. 194 4  zg u b io n o  p o r tf e l  z 
d o k u m en ta m i, n a  n a z w isk o  Ja d w ig a  
W nęk, zam . w K raków  -  Felir.janCT 27 
(K a rta  ro zp o z n a w cz a . K a r ta  P ra c y , le -  
g ity m ai j s łu ż b o w a , z w o ln ien ie  o d  ro ­
b ó t) ,  o r a z  fo to g ra fia m i, z n a la z c ę  u p ra ­
s z a  s ię  o  z w ro t d o k u m en tó w  i to to g r a łt j  
p o d  a d re s e m :  „ S p o łe m " ,  C e n tra la  H an ­
d lo w a , K rak ó w , D ie tla  2 3 . 584 2
S k ra d z io n a  K e n n k a r tę  Nr. H '1 3 1 1 6 1  
W ydaną p rzez  s ta d th a u p tn K in n  Krafcau, 
rig n azw isk o  Pnochow uik  I re n a ,  zam . 
K raków , uJ. M iodłtw a 16, m . l t .  584 9  
Z gub iono  K a rtę  M eld u n k o w ą, w y s ta ­
w io n ą  w B rzeźn icy , n a  n a z w isk o  Adam  
S ch cm b e l, zam . w L g o c ie , G m ina 
B rzeźn ica . 5851
Z gubiono .K e n n k a r tę ,  n a  n a z w isk o  Ka­
m iń sk i A dam  Jó z e t, u r .  5 . XI. 1905 w  
K rak o w ie  (P o d g ó rzu ), zam . K raków -Ł a- 
g iew n ik i, K o le jow a 4 3 0 ,  w y s ta w io n ą  
p rzez  S ta ro s tę  M ie jsk ieg o  w K rak o w ie . 
S k r id z lo u o  d n ia  28 . VIII. 1944 w  po­

c ią g u  n a  lim ji K raków — Z abierzów  
K e n n k a r tę  w y s ta w io n ą  w G m inie Su- 
ło sz o w a, p o w . M iechów , N r. 6 6 9 3 , n a  
u a z w is k o . P ia śn ik  J a n in a , o ra z  ś w ia ­
d ec tw o  u k o ń c z en ia  Z. Sz. H. w K ra­
k ow ie . 5 856
Z g u b len o  p o r tfe l  i  d o k u m en ta m i: Ketrn- 
k a r tę ,  N r. 6 5 5 2 , n a  n a z w isk o  O ary ck t 
A ntoni Zaikrzów, w y s ta w io n ą  p rzez  W ie- 
liczk a -L au d , K a rtą  P ra cy , A usw eis s łu ż ­
bowy (O stb ab n ), P rz ep u s tk ę  n o cn ą , za ­
św iad czen ie  p racy , w y s taw io n e  przez 
O stb ab n . Ł ask aw eg o  z n a la z c ę  u p ra s z a  s ię  
o zw ro t pod  a d re s e m : A nto* O ary ck i, 
Z ak rzó w , p t a  W ie liczk a . 5661

PODZIĘKOWANIE
W szy s tk im , k tó rz y  «  ta k  c ię ż k ie j 
chwili;, ja k ą  b y ła  d la  n a s ,  s t r a t a  
N aijdrożseego i N a ju k o c h ań sz e g o  

O jca i D ziadka  n a sz e g o  ś . p

Lubina Józefa 
PIOTROWSKIEGO

nieśli, n am  s io w a  p o c ie c h y  i w zię li 
u d z ia ł w p o g rz e b ie ,  a  w sz cz e g ó l­
n o śc i K siężom  z K ościo ła  p a r a ł ,  
św . S ta n is ła w a  K o s tk i w  D ębn i­
k a c h . p . p r ez e so w i  D ankow i i Człon­
kom  C ech u , S zau . Dyr. Z ak ł. Czysz, 
m . K rak o w a , p . L o k a to ro m  i w sz y s t­
kim  Z najom ym , s k ła d a m y  n a js e r -  

d e c .n ie js z e  s ło w a  p o d z ięk i. 
C ó rk a , S ynow ie , Synow a, W nuki 

5 9 6 /  I R o d zin a .
^ ■ i —  n  uh i—  iii ii i i i  i

Z g u b lin o  Ń en n ik a rtę ,, n a  n a z w isk o  J u ­
liu sz  S ta n is ła w  H a rb in , K rak ó w , ul. 
Z an ikow a 15. 580 0
Z gub iono  K e n n k a r tę ,  K a r tę  P ra c y ,  k s ią ż ­
k ę  U beap. S po t. i św ia d ec tw o  le k a r s k ie ,  
n a  az z tw „ k o  A nton i Z a b ło ck i, K raków , 
o t. JózE ła  16. /•  581 6
S k rad z io n o  p o r tf e l,  z a w ie ra ją c y  p ie n ią ­
d ze , di k u m en ty  a  n ren o w iC ie : K enn- 
k a r tę ,  n a  n a z w isk o  S zu m ilas  K azim ierz , 
S ta ra  W .t ś  N r. 2 2 6 , p o c z ta  L im an o w a, 
w y s ta w io n ą  p rze z  L a a d k o n u n is s a r ia t  w 
L im an o w ej 581 9
Z g u b io n a  K e n n k a r tę ,  w y s ta w io n ą  w 
G m inie  M ogiła , w ie ś  K rzes law ice  88 , 
p o w . K rak ó w , n a  n a z w isk o  W łodek 
F ra n c is z k a . 587 0
S k ra d z io n a  K en n k a r tę , le g i ty m a c je  L u tt-  
s e b u tz n , n a  n a z w isk o  Je rz y  S w itlik . 
zam . K rak ó w -P o d g ó rre , D u dzińsk ich  8. 
Z gub iono  K en n k a r tę , N r. V I/62980  w 
n./C iągu S ło m n ik i—  K raków  w dniu
2 8 . VIII. 1944, K ra j A n ton i, K raków - 
D ębn ik :, R ynek 3 , m. 2 . U pras w  o 
zjwtoI —  w y n ag ro d zę . "8 8 8

Kawiarnie I Cukiernie
C u k lirn to  K azim ierz  D anek Syn S półką 
z ogt odp. K raków . K a rm e lick a  13. -  
T e lefo n  155-07  3 6 4 0 k
K iw l i rn la  „ P i n i "  K raków  św  Jen ą  11 
te ie l  2 0 2-32  C odzienn ie  o godz 16 30 
m uzyka ro z ty w k o w z  W śro d y  soboty  
p io se o k i. T a k ie  w n ied z ie lę  p r-e d p o lu d  
n iem  1 p o p o łu d n iu  p io sen k i S m aczna 
k u c h n ia  d rm o w a , w y b o ro w e  tru n k i ,

t W VIII-m ą ro cz n ic e  śm ie rc i 
N ieo d żało w an eg o  O jca ś . p.

Franciszka
SZYMAKOWSKIEGO

obyw ate la  m. K ra k o ^ o

od/piaw iołią ao sta n i€

Msza £w. żałobna
w e w i ó r e k ,  du ją  5  w r z e ś n i a  1544 
o godzin ie  9-t e j  r a n o  w tooSciele 
0 0 .  KaTm eli tćw Bosych p r z y  ul. 
Rab o w ic lk k j  w Kra ikówie, H czym 

zawada-m iają

5681  C órk i, Z ięć ł W nuk i.

Za sp o k ó j  duszy  i .  p.

z Dejów 
Janiny STABRAWOWY
n a s z e j  N a jd ro ż sz e j  i Nie odż a/kw afle j  

Po c iechy ,  
j ab o  w p i e r w s z ą  ro cz n ic ę  śn tfe rc l, 

odpra-wione z o s t a o i e

Nabożeństwo żałobne
we w to iek .  dn ia  5 wrz e śn ia  1044 r. 
o go dz in ie  9 -tej  rarfo w ko śc ie le  
0 0 . Kapu cyn ów w K ra k o w ie ,  na 
k tó re  z a p r a s z a j ą  w n i eu tu lo n y m  ża lu

M ąt z C óreczką  i R o dzeństw o .

y  Za sp o k ó j dus2  ś. p.

Stanisława
m ę ż a  mego 

i

Henryka
syna

P R Y L 6  W
ja/ko w V-tą boi.  -rocznicę tragicznej 

śmie rc i  
(HłpTUw o nem zos lan ie

Nabożeństwo żałobne
w n iedz ie lę ,  doia 3 wrz e śn ia  1944 
o godz. 9 .30  rano  w k o śc ie le  św. 
Marka  w Kratoow e p rzed  Głównym 

Oł tarzem,  na k tó re  z a p ra s z a j ą

5 6 6 8  2 o n a  I D r f tc L
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D R A W A N D E R

R O Ś L I N N Y  Ś R O D EK  
PRZECZYSZCZAJĄCY
PEZ S Z K O D L I W Y C H  
DZIAŁAŃ UBOCZNYCH

m  POWODUJ? ZASURZEfl 
iLNł P RZ Y Z W Y C Z A JEN IA  

NR. REJ. T878 

CENA 2n 0 R a 2. ZL  2“iO

Wolne posady

Z g ł a s z a j ą c  s i ę  
o c h o t n i c z o  do 
pracy w  R ze s zy  
Niemieckiej —  
m a s z  p r a w o  
w yboru  miejsca 
p rr c y.

Zgłoszenia:

Biuro InfenaacYjiu
d la  p r a c o w n i k ó w  d z y n n y c k  

i n m y s ł a w y c h

K r a k a u ,  Burg*tr, 
(Grodzka) L. 60

saion szumi j m i i r
s p rz e d a j e ,  k u p u je ,  o c e n ia  d a rm o :  

ob razy ,  rzeźby ,  dy wany ,  k ry sz t a ły ,  

a n ty k i ,

K R A K Ó W , U L  S Ł A W K O W S K A  Nr. 6.

iSTOEGIRtCO
, WMKAIł BUA65TRASSE ffc H

teł 276*58 , 27 6 *59 .

EKSPEDYC3A-
IWYSYtKI ZBIOAO YK

Wydra kanadyjska
c ie m n a ,  p ięk n y  o k a z  —  n o w o c z e s n a  
m aszy n a  „ S i n g e r a "  — ’ pa te fo n  
e le k t ry c z n y  z w z m acn iaczem ,  o raz  
sz e r e g  in nych  p r a k ty c z n y c h  rzeczy  

do s p rz e d a n ia  ok azy jn ie

„CENTROKOMIS*
K R A K Ó W , U L IC A  G R O D Z K A  N R. 9.

W SALONIE SZTUKI
A. w a w r z e c k i e g o

K ra k ó w  —  ulica W ff !na  *lr. I,
n a j w i ę k s z y  w y b ó r  d z i e ł  * z t u k i  

n a j p r s . y a t ę p n ie j a z e  e « n y

Skład Fortepianów
Kraków, Grodzka 40

f t
„ H E R M E S
PRZEDSIĘBIORSTWO  
Przewozowo-Spedycyjne

Sp z o o

Kraków, Stolarska 9/13.
T e lt lo n  '<26-01.

Załatw ianie wszelkich 
czynności wchodzących w 
zakres spedycji.

Ładunki zbiorowe ko­
leją 'i  samochodami we 
wszystkich kierunkach 
Gubefnji G eneralnej i za­
granic ą.

Przewóz mebli własno* 
mi wozami meblowemi.

M agazynowanie. — Cle­
nie. -  Inkasso. — Przo- 
wóz kas ogniotrwałych.

Własny tabor  kon ny i s a m o c h o n o  
wy. o b e jm u jąc y  p o nad  100 po jazdów

DARMOL

Służący p o lec o n ą ,  na  pól dn ia.  za d o brem  
wy n a g ro d z e n ie m  i p o m ie szczen iem ,  z a ­
r a z  p r z y jm ę  K raków ,  W ie lopo le  34 

Kiosk od 6— 8 wiecz.  572 6
P o szu ku ję  osoby s t a r s z e j  do obs ługi  c h o ­
r e j  p a n i .  za w y n a g ro d z e n ie m .  Zgłoszę 
m a :  K raków ,  S t a ro w iś ln a  34,  m. 13,  ofic, 
D z ie w czynka  czyst a ,  do la* 13,  do chłop 
czyka  3 m ies ię cz . ,  p o t rz e  tw a  za ra z .  
Z g ło sze n ia :  K raków ,  Bro d o w ic ra  15a,  
za m o s t e m ,  p a r t e r .  5659
M o ik a l  Ju lia , lub  D u b ik o w tk a ,  p r o sz o n a  
j e s t  o podan ie  s w o je g o  a d re s u  do p r a ­
c odawcy ,  J an  R a d o m sk i ,  K raków ,  Wol- 
n i ca  3.  1. p. 5 717
Potrzebna  s ł u ż ą c a  z  d o b r e m  g o t o w a ­
niem, na d obrych  w a r u n k a c h .  Kfaków,  
Zam en h o fa  9, m. 6.  576 9
M ę sk ic h  s ił  ro b o cz y c h  p o s z u k u je  za k ła d  
p rzem ys ło w y w p ó łn o cn y c h  N iem czech  
Bliższe dane  w Biurze In fo rm a c y jn y m  dla 
r o b o tn ik ó w  1 u rzę d n ik ó w ,  K ra k a u ,  Bufg- 
s t r a s s e  (Grodzka)  60.  580 7
P otrzob na  dz ie w czyna  c zy s ta ,  uc z c iw a  
do t r o j g a  o só b .  W a ru n k i  b. d o b r e .  Zg ło ­
s z en ia :  K ra k ó w ,  S t a ro w iś ln a  37,  m. 6, 
m iędz y godz , 12 a 2.  5894
Dw io  d z ie w czyny  do p r a ln i  h o t e lo w e j  
z całym u t rz y m an ie m ,  z o s t a n ą  z a raz  
p rzy j ę te .  Zg łoszen ia :  Hotel  W a rs c h a u e r -  
Hof,  Kraków,  ul .  G a r n c a r s k a  24.  5 9 1 5
Przy)m ę  n a t y c h m i a s t  m i s t r z a  p i e k a r ­
s k ie go  7 p a p ie r a m i  m is t r z o w s k i m i ,  od 
zaraz .  Warumki ba rd zo  d obre .  Zgłoszę 
ni e do M ie czys ła w a  J u rc z y k a ,  W ie lo p o ­
le S k rzy ń sk ie ,  pow.  Dębica.  6 5 3 k  
Ciosie , f a c h o w c y  b e to n o w i ,  m as z y n i śc i  
do b e to n i a re k  i p o m o cn ic y  b u d o w la n i  
w każde j  i lości  do palnych r o b ó t ,  p o ­
sz u k iw an i .  Mieszka nie , ,  u t r z y m a n i e  1 
ewen. częśc io w e  d o s ta r c ze n ie  u b r a ń  za ­
pe wnione .  Zg łoszen ia :  Goniec K r a k o w s k i ,  
Kraków.  , ,Nr. 6 4 6 K " .
P otrzebna  dz ie w czyna  n a t y c h m i a s t  do 

ku ch n i  p rzy d z ia ło w e j ,  dob re  w y n a g r o ­
d zenie .  R e s t a u r a c j a  . .A d r i a " ,  Kraków,  
św. S e b a s t j a n a  Nr.  36 .  596 5
Przyjm ę  s łu ż ą c ą ,  s t a r s z ą ,  z g o to w an ie m .  
Zg łoszen ia :  K raków .  K o śc iu sz k i  5 9 /1 .  
D o chod ząca  po m o cn ic a  d o m o w a ,  p o ­
t rz e b n a .  K raków ,  K a p u c y ń s k a  5, m . - 6 .  
Potrzebna  n a ty c h m ia s t  dz ie w cz y n a  do 
g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o ,  b e z w z g lę d n ie  
u c z c iw a  i  c z y s t a .  Z g ło s ze n ia :  Zaikład 
Pogrzebow y,  K raków ,  R a k o w ic k a  —  
P o rę b sk a .  5993
P racow n ica  d om owa t  g o to w a n ie m  —  
do d wóch  pok-oi i 3  osó b ,  p o sz u k iw an a .  
Może być  d o c h o d z ą c a .  Zg łoszen ia :  K ra ­
ków. F lo rja ńs ika  31 ,  m. 5, od godz iny  
9— 11. 589 5

P o w <  |O H H k n l |
R o ln ik ,  z a rz ą d c a  dóbr ,  z a s t ę p c a ,  s t a r ­
szy,  w y k sz ta łco n y  g o s p o d a rz ,  ho d o w c a  
byd ła ,  l e k a r z  w e t . ,  k i szonek  s i l o só w ,  na  
d łu g o le tn ie j  p o s a d z i e  u hr.  M ycie lski ch ,  
Borynicze —  obecnie  wolny . Zg łoszen ia ;  
Goniec  Krak ,,  Kraków,  „ N r .  6 7 0 k ‘‘. 
T echn ik  bu d o w la n y  z 1 0 - le tn ią  pra-k tj-  
ką ,  s p e c j a ln o ś ć  bu d o w n ic tw o  że l- b e to w e  
i wodne,  może  o b jąć  k i e r o w n i c tw o  bu- 
wy  od z a ra z .  W a ru n k i  p ł ac y  wed ług  
um owy.  Odpowiedź  skiero-wać do Gońca 
K ra k . f Kraków,  „ N r .  6 8 9 k “ .
P an ienka , la t  19.  p o s z u k u je  po sad y  w 
sk le p i e ,  b iu rze ,  albo w r e s t a u r a c j i .  Źg ł. :  
Goniec  Krak .,  K raków ,  „N r .  5 8 7 5 " .  
G ospodyn i, z d ro w a ,  uc zc iwa ,  ene rg ic z ­
na,  p o s z u k u je  z a ję c ia  w m ałym  domu.  
Zna  d o s k o n a le  ku ch n ię  i wsz e lk ie  p rac e ,  
wschodzące w z a k re s  g o s p o d a r s t w a  do ­
mowego .  Lub i  dzieci .  N a j c h ę t n i e j  o k o ­
lice  K ra k o w a .  Zg ł. ;  Goniec  K ra k .,  Kra ­
ków,  flNr.  5 8 8 4 " .

Kanno nloruchomoftcl
Kam ien ice, wille .  domy. p a r c e l e ,  k u p u ­
je . . I n fo r m a t o r " ,  K raków ,  P i ja r s k a  19 
Gotówka n a ty c h m ia s t .  536 6
G ospod arstw o, lub  k i tk a  m ó r g  po la,
m ie j sc o w o ść  o b o j ę t n a ,  z a ra z  kupię.  
Zg łoszenia z  grze c z n o ś c i :  Kraków,  F lo ­
r i a ń s k a  18. II p ię t ro ,  o f ic yna .  5 9 0 2  
Dom ek j ed n o r o d z in n y ,  lub p a rc e l ę ,  k u ­
p ię .  Zg łoszen ia  z g r ze c z n o ś c i :  Kraków. 
Florjańs*ka 18, II p i ę t r o ,  o f ic y n a .  5 9 0 3

Sprzedaż nieruchomości
Dom u m u ro w an e g o ,  p o d p iw n icz o n e g o ,  6 
u b ik a c y j  z p a r c e l ą  150 s. ,  1 3 c z ęść  
sp rz e d a :  K raków ,  B a s z to w a  10, m. 1. 
Parco lę  1300 s . ,  ł a d n i e  p o łożoną  za  
bezcen.  P a r c e l ę  30 0 s. ,  p rzedn i .  Krako ­
wa. u z b ro jo n ą .  P a rce l ę  1600 s.,  ładne  
m ie j s c e  i inne ,  a t ak ż e  w Zak o p an em ,  
s p rz e d a :  K raków ,  Z w ie rzyn iecka  8 1. 
W illę , k o m f .  z ł adnym  ogrodem ,  24  p o k .  
w  K rakow ie .  N iedro gą .  Sp rz ed a :  K r a ­
ków,  Z w ie rzyn iecka  8. m. 1. 5971
Dom  m u r . ,  13 pok . ,  ic-wy, b l i sk o  t ra m w. ,  
t an i ,  s p rz e d a :  K raków ,  Z w ie rzyn iecka  
8, ,n i .  1. 5 9 7 2
Dom, 12 pok.,  k i lk a n a ś c i e  m in u t  od 
t r a m w a ju ,  nowy , muró w .,  k o rzy s tn ie  k u ­
pić m o ż n a :  K raków ,  Zw ie rzy n ie c k a  8 ' 1 . 
To j e s l  o k a z j a ,  k tó ra  nie p ręd k o  s ;ę  
n a d a rz y .  597 3
K am itn łce ,  wille .  domy.  p a rc e l e ,  s p rz e ­
da je :  „ I n f o r m a t o r " ,  K raków ,  P i ja r s k a  19. 
K ilk a  250 s ą ż  p a rc e l  w Czer.  P rąd n ik u  
p iękn ie  p o ło żo n e ,  t an io  sp rz e d a  „ L o k a ­
t a "  Kraków,  M ik o ła j sk a  3. 580 9
Sw oszo w ico  400 sąż. .  60 0  sąż. ,  przy 
Zak ładz ie ,  o k a z je ! ! ,  s p rz e d a :  „ L o k a t a " ,  
Krakó w, M ik o ła j sk a  3. 5 8 1 2
G rzegórzocka  300 są ż .  k o m p le tn ie  u- 
zbró j. ,  s p rz e d a :  „ L o k a t a " ,  Kraków,  ul .  
M ik o ła j sk a  3.  581 3
Dom ek j ed n o r o d z in n y ,  og ród ek , Wola  
D uchacka ,  sp rz edam .  Zg łoszen ia :  K r a ­
ków. F l o r j a ń s k a  18, Ii p ię t ro ,  of icyna .  
16  m órg  p o la  w jednym  k a w a ł k u ,  w tem 
sa d ,  R adz iszów ,  ca ło ś ć ,  lu b  po łowę, 
s p rz e d a m .  Zg ło szen ia :  Krakó w, FIo-
r j a ń s k a  18. II p i ę t r o ,  o f ic yna .  5 9 0 5

Kupno
Z e g a rm is t rz  * jub ile r, k u p u je  C. Chwił-  
kowsk i ,  Kraków,  F l o r j a ń s k a  3. 574 5
Maszynę  do p i sa n i a ,  do sz y c ia  „S inge-  
r a " .  p a te fo n  e le k t r . ,  k-asę „ N a t i o n a l "  
na prąd,  piatr-no, lub  fo r t e p ia n ,  kup i :  
Kra ków . S t r a d o m  19 „K u p n o — S prze ­
d a ż " .  599 0
B ie llzne  m ę s k ą ,  d a m s k ą  <i d z ie c i ęc ą  o raz  
p o ś c ie lo w ą  ku p u je '  s k le p  S t a ro w iś ln a  80.  
Futro, w dobrym  s ta n i e ,  m ęsk ie  i d a m ­
s k o , l is a s re b r n e g o .  lub p e le ry n k ę ,  k u ­
pi: K raków ,  S t r a d o m  19 „ K u p n o —
S p r z ed a ż " .
K ilim y, kry sz ta ły ,  o b r a z y ,  f ir ank i,  g a r ­
d e ro b ę .  biel iznę ,  t eczki ,  p o r c e l a n ę ,  wa- 
' •zk: i tp. ,  kup i :  K raków ,  S t r a d o m  19 
.Kupno1— s p r z e d a ż " .  5989

U brań  m ęs k ic h ,  płaszczy,  kos ti um ów ,  
sp odn i,  m ar y n a re k  o raz  w sz e lk / e j  g a r ­
d e ro b y ,  p o sz u k u je :  Kom is,  K raków ,  St a - 
row  ś in a  3 1 .  5980
ZcgatU i, p ie r ś c io n e k ,  ko lczyk i ,  lańcu- 
szk,  'kup;: K raków ,  St-radom 19 „ K u ­
pno— S p r z e d a ż " .  598 7
A p a ra ty  fo to g ra f i c zn e ,  szczegó ln ie  m a ­
ł o o b razk o w e ,  o r a z  w sze lk ie  d o d a tk i ,  k u ­
pi dla k l ie n tów  Komis:  Kraków,  S t a r o ­
w iś ln a  51 .  5 9 7 4
Z o ga rk I d am s k ie ,  m ę s k i e ,  k ieszo n k o w e ,  
z ło te ,  p i e r ś c io n e k ,  sygne t,  ku p i  dla 
k i i j e n ta  Komis,  K ra k ó w ,  S t a ro w iś ln a  51.  
Kup ię  g a b in e t  m ęsk i ,  k om ple tny ,  lodó w­
kę po-kojową, i e rw a m tk ę ,  p a te f o n  e l e k ­
try czn y  i t ap c z a n  d w u o so b o w y .  Krakó w, 
J a sn a  6, m. 5 ,  t e le fo n  172-72 .  5 7 1 3

Łóżeczko  dz .ee . ,  kupi :  Kraków,  św . M a r ­
ka  19. t ó g  F lo r i a ń s k ie j -  Sklep.  596 8  
H a rm o n ii p ian o w e j,  c h ro m a ty c z n e j ,  jfi- 
t a r ,  pa te fo n  o w w a l iz k o w y ch ,  z m ie n ia ­
cza,  p o s z c z u j e  dla kil ijenta Komis,  K r a ­
ków,  S t a ro w iś ln a  51 .  5 9 7 9
le ic i ,  Kino-Exak'tę.  lub Contax,  p o sz u ­
k u j e  d4a k l i j e n t a  Komis,  K raków ,  S t a ­
r o w iś ln a  51 .  597 6
W yro b y  s r e b r n e ,  p l a t e ro w e ,  p a p i e r o ­
ś n ic e ,  o r a z  łom  s re b r n y ,  kupi  Komis,  
K raków ,  S t a ro w iś ln a  5 1 .  597 8
N ajw yższo  ceny p ł ac i  za:  u b r a n i a ,  p ł a s z ­
cze,  k o s t ju m y ,  s u k ie n k i ,  w s z e lk ą  b i e ­
l iznę,  o b u w ie ,  z e g a r k i ,  a p a r a t y  fo to­
g raf iczne  ftp.  r zeczy,  K ra k ó w ,  S t a r o ­
wiś ln a  52,  sk le p .  5 8 7 7
L is a  n ieb i e s k ie g o ,  w b a rd z o  d obrym  
s ta n i e ,  kupię .  Ofer ty :  B iu ro M a je w sk i ,  
'Kraków,  W W. ś w i ę ty c h  8. 590G
H u la jnogę , m as z y n ę  do  szycia  i w ó zek  
dziecięcy ,  ikupię.  P o ś red n ic y  w y k l u c z e ­
ni.  Kraków.  Gro dzka  4 7 .  P r a ln i a .  590 7  
Kupię t o re b k ę  d a m s k ą  c z a rn ą ,  s k ó r k o ­
w a .  e l e g a n c k ą ,  w  d o b ry m  6tanve.  K r a ­
ków, Wie lic ka  2 1 ,  tn.  ,1. 5 9 1 3
Kom is, Kraków ,  K r a k o w s k a  5 ,  p r z y j m u ­
je :  d y w a n y ,  ki l imy,  k r y sz t a ły ,  g a r d e r o ­
bę,  bi el i zn ę ,  ob u w ie  i t .  p. 582 6
K up ię  p okó j  j a d a l n i e  o rze c h  k a u k a s k i  
w dob rym  s t a n i e .  Zg ło sze n ia :  Goniec 
Krak .,  Kraków „N r .  5 8 3 9 " .
N atychm ia st  k u p ię :  t a l e r z  i f la k o n  k r y ­
sz ta ło w y .  p ięk n e  f ir an k i  s ia tk o w e ,  k i ­
l im .o ra z  s r e b r o  s to ło w e .  Z g łoszen ia :  
K o n c e s jo n o w a n y  Ch rz e śc i ja ń sk i  Sk lep 
Kom isowy.  K raków ,  św. T o m asza  26 . 
P o szu ku je  dy w an u  p e rsk i e g o  do 12 m 3 
ż y w ieck ieg o ,  dużego  u b ran ia ,  waliz y  
s k ó rz a n e j ,  K o n c e s jo n o w a n y  C h r z e śc i ja ń ­
sk i Sklep Komisowy, K ra k ó w ,  św. To­
m a s z a  26 .  5 8 4 4
P o szu ku ję  p iln ie  b ie l i zny  p o ś c ie lo w e ) ,  
k o m p le tó w  i p o jed y n czy ch  s z tu k ,  o raz  
k o łd e r  p u chowych ,  w e łn ia n y ch ,  j ak  r ó w ­
nież kocy.  Z g ło szen ia :  K o n c e s jo n o w a n y  
C h rz e śc i ja ń sk i  S klep Komisow y, Kraków,  
św. Tom asza  26. 5845
lib ran io  m ęsk ie ,  p ł aszcz  m ęsk i  i d a m sk i ,  
l i sa  r e b r n e g o  i n ieb ie sk ie go ,  k r y sz t a ł  
t a l e r z  i f l a k o n ,  kil im i f i r a n k i ,  ob razy  
zn an y ch  m a la rz y ,  d y w a n  p e r s k i ,  s re b ro  
s to ło w e ,  p o r c e l a n ę  m a r k o w ą  na 6 i 12 
osób p o s z u k u je  p i ln ie  Konc . Chrzęść .  
Sklep  Kom isowy. Kraków,  św.  T o m a ­
sza  26 .  '  .  5848
K u p n o -Sp rzo d a i Kraików, S t a ro w iś ln a  80 
M eb le  u ży w an e ,  k u p u je  z a ra z  go towko-  
wo, Ha la  M eblow a K ra k ó w ,  Grod zka  59. 
G ardorobę  i inne w a r to ś c io w e  rzeczy  
k u p u ję  s ta l e .  Grodzka  47, skl ep.  K raków .  
Kupu ję  u ż y w a n ą  g a rd e ro b ę .  K raków ,  
B ra c k a  10, m. 7, o f ic yna .  5 6 0 9
K o n c s jo n o w a n y  s k le p  k u pna  i s p rz e ­
daży  u ż y w a n e j  gade ro by .  o raz  b ie li zny,  
k u p u j e  za go tó w k ę ,  Kraków,  ul .  P ie rac -  
k iego  4  —  Sklep.  5 7 5 7
Kupuję  dla k l ie n tó w  g o tówkowo i p łacę  
na jw yższe  c e n y  za:  a p a r a t y  f o to g r a f i ­
czne  m a ło o b raz k o w e ,  l ekk ie  m a s z y n y  do 
p i sa n i a ,  r a c h o w a n ia ,  z e g a rk i  m ar k o w e ,  
kolczyki ,  p ie r ś c io n k i ,  b r a n z o le tk i , .  u- 
bran ia ,  p łasz c z e  da m sk ie ,  p e le ry n y  n i e ­
p r ze m a k a ln e ,  fu tra ,  o to m a n y ,  p i a n in a  
i ró żn e  u żyw ane  r zeczy.  Krak ó w -P o d g ó -  
rze .  Z a m o js k i eg o  69 , m. 5.  5 6 5 5
K up ię  t o k a r k ę  w do b ry m  s ta n i e ,  f r e z a r ­
kę i inne m as z y n y  i n a rz ę d z ia  w ą r s t a -  
to we ( sz t a n ca ,  w i e r t a r k a  i td .) .  K raków ,  
św.  S e b a s t j a n a  2 9 ,  m. 9. 5670
P ian ino , lub fo r te p ia n ,  o k a z y jn i e  kupię.  
Zg łosz. :  Goniec  Krak .,  K ra k ó w ,  „N r .  
5 6 9 8 " .
'K u p ię  fu tro  p e r s k i e  -łapki, lub  p e rsk ie ,  
seal sk ifl .  Zg łosz. :  Goniec  Krak .,  K r a ­
ków,  „ N r .  5 7 2 5 " .
F ila te l iś c i k u pu ją  gdz ie chcą ,  s p r z e d a j ą  
ty lko  firmie Mundus,  —  K raków ,  
Adol f -H itle r -P la tz  37,  m. 12.  5 7 4 8
Kupu je  ob raz y  znanych  a r t y s tó w  p o l ­
sk ic h  —  p łac i  so li dn ie ,  W aw rzeck i ,  K r a ­
ków, ul ,  W iś lna  9. 574 9
Obraz s p rz e d a s z  n a jk o r z y s tn i e j ,  W awrze-  
ck i.  Kraków,  ul.  W iś lna  9. 5 750
S re b ro  s ta r e ,  p o ł am a n e ,  o r az  fasonow e ,  
ku p u je  i p łac i  n a jw y ż sz e  .c eny  firma  
Ga je w sk i ,  Kraków,  ul .  S t a ro w iś l n a  26 .  
Kup ię  płaszcz  męsk i ,  zi-męwy, ty lko w, 
dobrym  s t a n i e .  Wiad .:  Goniec  K r a k , ;  
Krakó w. „N r .  5 7 7 1 " .
Fo rtep ian  ca łk iem  k ró tk i ,  do b re j  mar-ki,  
lub p i a r r n o .  k u p ię  z a ra z .  W ia d o m o ść :  
Goniec Krak..  K raków ,  „ N r .  5 7 7 6 " .  
K ilim y  i dy w an y ,  k u p u ję .  K raków ,  ul. 
Długa 23, sklep .  5781
A p a ra ty  fot . ,  z e g a r k i ,  p a te fony ,  p o s z u ­
k u je  d la  k l ie n tó w :  , ,1 0 " ,  Kraków,  ul .
Wielop ole 3 2  578 5
W ia tró w kę  n i e p r z e m a k a ln ą  z k a p tu r e m ,  
kup :ę  za ra z .  Kraków, D ie tl a  103, m. 4. 
P ia n in o , krótiki  fo r t e p ia n ,  ku p ię.  Helena  
Sm o la r sk a ,  Kraków,  S ł a w k o w s k a  4.
M a sk i  gazowe  ko m p le tn e ,  s a m e  p o c h ła ­
n iacze ,  k u pu je  „ G a z o c l i e m ia " ,  Kraków,  
P i ja r s k a  19.  5839
K o n la *ku cy ka  do br yczki z do wodam i  to ż ­
sam o śc i.  ku p ię.  Zgl . :  Goniec  Krako wski  
Kr aków,  „Nr.  5 8 9 1 " .
Kupu ję  za g o tó w k ę  u b ran ia ,  p łaszcze,  
spodn ie ,  m a r y n a r k i .  K raków ,  S t a ro w iś l ­
na 80.  Sklep.  Teł.  185 -25.  5 5 1 3
P rzyjm u jo  do k o m is o w e j  sp rzed aży ,  uraz  
kupu je  obTazy. p e r s k i e  dywany  m ak a ty ,  
św ieczn ik i  m o s iężn e ,  an ty c z o e  meble itp.  
dzie ła  sz tuki ,  p o r c e l a n ę ,  o raz  ca le  z h o .  
r y ; , ,Der D eu tsche  K u n s t l a d e n : K r a ­
kau.  H a u p t s t r a s s e  (S ła w k o w s k a  10).  te-  
lefo o 186-87 4191 k
M o to r  s ta b i ln y ,  ro pny .  4  do 6 HP, k u ­
p ię .  Zgłos zenia :  Kraków,  W ie lopole  13,  
m. 9. 5 8 8 5

Sprzedaż
S z n u ró w kę  dams-ką,  n o w o c z e sn ą ,  obraz  
M alc zew sk ie go ,  sp rz e d a m .  Kraków,  ul.  
K a p u c y ń sk a  5, m . 6. 5 9 8 2
W ózek  s p o r to w y  , , K o n k o n "  w dobrym 
s ta n i e ,  o r a z  ł óżeczko  dz ie c .  m e ta lo w e ,  
s p rz e d a m .  K ra k ó w ,  Sz lak  17, m. 5, II. p. 
Z o ga rm lst rz  - jub ile r, p o l e c a :  C. Chwił- 
k o w sk i ,  K raków ,  F l o r j a ń s k a  3.  5 7 4 7
M a*zyn ę  do użycia  —  sp rz e d a m  za ra z .  
Kraków,  u). Zv/ ie rzyniecka  9, m. 1. 
Fo to ł-łóżko , s z a l k a  b i b l j o t e c z n a ,  m aszy .  
na k r % - ie c k a  t an io  do s p rz e d a n ia .  K r a ­
ków,  Sz lak 31, m. 7.  o f icyny.  5804 
M a szy n ę  , ,S :n g e r a “  d a m s k ą  i k r a w ie c k ą  
sp rz e d a m  Krakó w, Spo k o jn a  16, m. 7,  
pr7y Urzędn ic ze j.  5 8 0 5
P ła szc z  d a m sk i ,  złoty  ł ań c u s z e k ,  k i l im  
s p rz e d a m  szybk o.  Kra-ków, Sz lak 3 1 '5 .  
Fu tro  m ęsk ie ,  j e s i o n k ę ,  l is a  s reb rn eg o ,  
k i l im y, pa.tefofl e le k t ry c z n y ,  p ięk n ą  to ­
r e b k ę  ćams<ką, p l e c a k ,  p o r c e l a n ę ,  k r y ­
sz ta ły ,  o b r u s  n a  12 osó b ,  p łasz c z e  dam** 
s-kie : m ęsk ie ,  n i e p r z e m a k a ln e ,  o k a ­
zy jn ie  s p rz e d a m y .  K raków .  S t r a d o m  19 
„K u p n o — S p r z e d a ż " .  5 9 9 2
Sp rzedam  p ięk n y  kil im 3 X 2 .  Kraków,  
Wiel icka 21 ,  m. 1. 5994
Fu tro  piękne ,  dam.  (Oce lo ty ),  ffla m ło ­
de j  pan i,  m o dny  la.-on. Spód  duży, piż­
mak i.  Dwie szy jk i  t ch ó rz y  ki .  sobol i ,  
r p r z e d a m .  K ra k ć w -P o d g ó rze .  H e t m a ń s k a  
6, m. 2. p i e rw sz y  p r z y s t a n e k  za m o ­
s tem .  599 7
Syp ia ln ię  dębową, s ia r k i  s ta lo w e ,  m a ­
t e r a c e  w łó s ie n n e .  4 fo te l e .  2  len iwce ,  
k r e d e n s  n o w o c z e sn y ,  kuch en n y ,  m aszy ­
n ę  do p - : s r i :a t .O Myer" ,  s p rz e d a m  o k a ­
zy jn ie .  Kraków, Wrzesińsika 5, iń, 4. 
Ze gark i markeiwe,  m ęsk ie  i d a m s k ie ,  
ko lczyk :,  p i e r ś c :c n e k ,  ł ań c u s z e k ,  o k a ­
zy jn ie  s p rz e d a m y :  K ra k ó w ,  S t ra d o m  19 
„ K u p n o — S p r z e d a ż " .  5991
W óze k  głęboko, Kon kon ,  a u tk o ,  sport o ­
wy, la lkowy, wypra.wkę, ł óżeczko, s w e ­
t e r k i ,  paijacyik.i, gumy do wózków , s p r z e ­
dam. Kraików, Zyb!ik>:ewicza 5 ,  m. 46.

Łóżoczko  d z ie c i ęc e  7. steułk-ami, s p rz e ­
dam. Kraków, K r a s z e w s k ie g o  26 . Wnęk 
Kołd rę  pu ch o w ą ,  ł a d n ą ,  m ało  u żyw aną  
s p rz e d a :  K raków ,  św. M ark a  19, róg 
F lo r j a ń s k i e j .  S klep.  5960
Sp rzedam  ok azy jn ie  m asz y n ę  do p i sa  
nia b iu ro w ą,  o k o ło  90 k s ią ż e k  p o w i e ­
śc io w y ch ,  k ry m in a ln y ch ,  dwa b iu rk a  
b iu ro w e,  j a s n e ,  p i ęk n ą  s e r w a n tk ę  na 
kry sz ta ły ,  r o w e r e k  t ró jk o ło w y  d la  d z ie c ­
k a .  Zg ło szen ia ;  Kraków,,  D ie tl a  19 2. 
A p a ra ty  fo to g ra f iczn e ,  z e g a rk i ,  m aszyny  
do p i sa n i a ,  sz yci a ,  p a te f o n y ,  o r a z  wiele  
in nych  rze c z y  kup isz  n a j t a n i e j  w Ko­
mis ie ,  K raków ,  S t a ro w iś ln a  51.  597 7
M aszynę  Singe ra ,  k r y t ą ,  m a ło  u ż y w a n ą  
p a te f o n  a n g ie l sk i ,  sk rz y p c e  k o n c e r t o w e ,  
tan io  sprzed-a-m. W ia d o m o ść :  K raków ,  
ul .  św .  S e b a s t j a n a  3 0 ,  m. 6.  592 0
M aszynę  S ing era .  do  sz yci a ,  e le k t ry c z ­
n ą .  do c e ro w a u  a.  k a f t o w a n i a  i do  r o ­
b i en i a  daiurek* okazy jn ie  s p rz e d a m .  
Kraków,  Św. S e b a s t j a n a  18, m. 1, mJ 
godz , 6 w ie c z ó r .  5940
C zó łonka  Nr. 34,  z a m szo w e ,  b rąz .  do 
s p rz e d a n ia .  W iadom ość :  K raków ,  R a k o ­
w ic k a  1, m. 14.  5941
M a szy n ę  do p i sa n i a ,  w  n a j l e p s zy m  s ta  
nie,  sp rz e d a m .  K raków ,  św.  S e b a s t j a n a  
18, m. 1, od g odz .  6 w ie c zó r .  594 2  
Row e r m ę s k i  i m o to c y k l ,  w n a jl ep szy m  
s ta n i e ,  o k a z y jn i e  sp rz e d a m .  Kraków, 
św.  S e b a s t j a n a  18, m. 1*. od  godz. 6 
w ieczó r .  594 3
A ko rd oo n  włosk i,  120 b a s ó w ,  w n a j l e p  
szym s t a n i e ,  s p rz e d a 1: Kraików, św. S e ­
b a s t j a n a  18. to.  1, od godz . 6 wieczór.  
L isa  s re b rn e g o  i spód  pod d a m s k ie  i m ę ­
s k ie  fu tro ,  sp rz e d a m .  K r a k ó w ,  św.  
Krzyża 16, m. 14. 59 47
H arm p n ię  w łoską ,  120 basów,  s p rz edam ,  
lub z a m ien ię  na  80,  za d o p ła t ą .  K r a ­
ków,  J a sn a  7, m. 13. 59 43
S in ge ra  m aszyr .ę  S im anco ,  w p i ę k n e j  
s zafce ,  p ie rw szo  r zęd n ą ,  sp rz e d a m .  K ra ­
ków,  Zyb i ik iewicza  17 ,  m. 11,  p a r t e r  

o f ic y n a .  5 949
D o n ty styc zn y  fo te l  i w i e r t a r k ę  n o ż n ą ,  

s t a n  p ie rw sz o rz ęd n y ,  o k a z y jn i e  s p r z e ­
dam'. Kg łosz .:  Gon iec  K ra k .,  Kraków,  
„ N r .  5 9 0 0 " .
U b ran ie  c ie m n e  i  j a s n e ,  na  n i sk iego  
p a n a ,  p i e rw s z o rz ęd n e ,  sp rz e d a m .  K r a ­
ków,  Groble 3. n .  1, w godz . 1.2— 4-te j .  
M aszy n ę  k r y t ą ,  do s z y c i a ,  s p rz e d a m  z a ­
r a z .  K raków ,  D ie tla  81,  m. 3.  59 16
M aszy n ę  k ry tą ,  do ezyc ia ,  s p rz e d a m  n a ­
t y ch m ias t  tan io .  K r a k ó w ,  św .  Ja n a  3, 
m. 8, III. p.  591 7
M eszy n ę  endlówikę „ S i n g e r a " ,  s p rz e ­
dam.  Kraków,  F i rm a  KrLscher,  ul. Zwie­
r zy n ie c k a  6.  5921
F u tro  c ie l a k i ,  p i ę k n e ,  u b ran i e ,  n a r z u t ­
kę d a m s k ą ,  g r a n a t ,  s u k ie n k i ,  6 p rzedam .  
K rak ó w -P o d g ó rze ,  B e d n a r sk a  20,  m. X  
of icyny, m ię d z y  7 — 9 4 ą  r a n o  i w ieczó r .  
Sp rzedam  ł adne  k o łd ry  i  k i l i m .  Krakó w, 
Lu b o m ir s k ie g o  2 9 ,  pó ł p i ę t r o ,  gauek . 
Su kn ię  g r a n a t o w ą ,  j e d w a b n ą ,  na t ęgą  
o so b ę  i  s z a t  bi ały ,  w e łn ia n y ,  s p rz e d a ;  
Kraków,  W rz e s iń c k a  11. m. 14.  5 9 3 3
Fo rtep iany, p ian in a ,  a k o r d e o n y  i w s z e l ­
kie i n s t r u m e n t y  m u zy czn e ,  p o l e c a  n a j t a ­
n i e j  K w ia tkow sk i ,!  K ra k ó w ,  Sz p i ta lna  
20  22 . 593 4
Sp rzedam  h a r m o n j ę  pianinówikę,  m ało  
uż y w a n ą .  Kraków.,  Sz lak  57 , m. 1. 
Fo rtep ian  „ W i r t h " ,  u m y w a lk ę  z p ły tą  
m a r m u ro w ą  z l u s l f e m ,  bieliźmiarkię,  p i e ­
rzy nę ,  o k a z y jn i e  s p rz e d a m .  K raków ,  ul .  
Szlak  43 , m. 7 .  5 8 7 2
M a sz y n y  do p i san ia ,  l ic zen ia ,  sp rz edaż -  
k u p n o .  Eugen iusz  D r e s c h e r ,  Kraków,  ul. 
S ł a w k o w s k a  6. 58 30
D en tystyczne  wos ki ,  c e m e n ty ,  g ip sy  —  
s p r z e d a j e  sk ła d  a r ty k u łó w  d e n ty s ty c z ­
nych  I ren a  P y r k o w a v Kraków,  Asnyka  3.  
P ły ty  U n e c z n e  p o l sk i e  —  ludow a  m uzy­
ka  —• o k azy jn ie  s p rz e d a :  Konc . Ch rz e ­
ś c i j a ń sk i  Sklep Komisowy, Krakó w, ul.  
św. T o m a sz a  2 6 .  5841
S ro b ro  s to ło w e  na 6 i 12 osób, c u k ie r ­
n i ce ,  p a p i e r o ś n i c e  s r e b r n e ,  p o r c e l a n a  
s to ło w a ,  p i ęk n e  k o m p le ty  n a  6 i 12 
osób .  duży  kil im,  d ywan  żywieck i  fu ­
t r o  d a m s k ie  k ry te ,  o raz  p s y  m o rsk ie ,  
m asz y n ę  do p i sa n i a ,  s tó ł  a n ty czny ,  f >  

.tel  a n ty c z n y  sp rz e d a  K o n c e s jo n o w a n y  
C h rz e śc i ja ń s k i  S klep  Komisow y Kraków,  
św. Tom asz a  26 . 5847
H a rm o n ia  120 b a s ó w  „ P a u lo  S o p r a n i" ,  

z r e g i s t r e m ,  o k a z y jn i e  do sp rz e d a n ia .  
K raków ,  Bo tan iczna  6,  m. 14. 58S6
T apczan  n o w o c z e s n y  jedno i d w u o s o b o ­
wy, s z a f a  k o m b in o w an a  —  do s p r z e d a ­
nia’. K r a k ó w ,  S t ra d o m  13, m. 9, II. p. 
S y p ia ln ia  k o m p le tn a ,  s tó ł  i 4 k rzes ła ,  do 
s p rz e d a n ia .  Kraków,  S t ra d o m  13, m.
9.  II. p. 5685
P ło sk l młode  s c h n a u z e r y  (b ro dacz ),  lo ­
s y  o s t ro v / lo se ,  b o kse ry ,  p ek iń czyk i ,  
o raz  inne ,  s p rz e d a :  Hoó ow la ,  Kraków. 
W a d o w ick a  3 9 .  5270
P ła szc z  dam sk i ,  n i ep rz e m a k a ln y ,  ce llo -  
fan  i p ła sz c z  m ęsk i  j e d w a b  g u m o w a n y ,  
na w v so k ie g o ,  sp rz e d a m .  K ra k ó w ,  św. 
Sebastja-r .a 4, m. 2, p a r t e r .  5 5 0 3
M ły n e k  u n iw e r s a ln y ,  m ało  ( u ż y w a n y ,  
s p rz e d a m .  W iadom ość :  Kraków,  Grodz ­
ka  47.  P ra ln i a .  5 567
W zm acn iac z  g r am o f o n o w y  w sk rzy n ce ,  
do s p r z c d a n :a.  Ogląda ć  12— 15. Kra- 
kó w-P odgórze .  Bene dyk ta  11,  m . 3.
W  piękn e]  szafce  p a t e f o n  e le k t ry c z n y ,  
o k a z y jn i e  do  s p rz e d a n ia .  Ogląda ć  od  
12— 15 i 18— 21. K ra ków -P odgórze ,  ul .  
B e n e d y k ta  \ 1. m. 3.  5 6 4 3
„ P o lm a t "  p a te f o n  w a l iz kow y,  2 s p r ę ­
żyn owy.  o k a zyfn :e  do s p rz e d a n ia .  O g lą ­
d ać  12— 15. 'K r a k ó w - P o d g ó r z e ,  u l .  Be­
n ed y k ta  I I .  m. 3.  5 6 4 4
Ubran ie, płaszcz ,  p e le ry n ę  nieprz . ,  buc iki ,  
sukn ię ,  b luzkę ,  s e rw .s  k a w o w y ,  ep rzę-  
dam. Kraków,  Gro dzka  47 . Sklep.  
M a szy n ę  do szycia ,  g a b in e t o w ą ,  . .S in ­
g e r a " ,  da m sk ą ,  o r az  m ę s k ą ,  sp rz e d a m  
o k a z y jn i e .  K raków ,  Ska łeczna  1. m. 3. 
M a szy n ę  do s z y c i a  p i ęk n ą ,  n o w o c z e sn ą ,  
s p rz e d a m .  Kraków,  ul .  Szlak 8, m. 11. 
S in g o ra  m as z y n ę  do sz yci a ,  p i ęk n ą  —  
sprz e d a m .  Kraków. K ro w o d er sk a  3 9  10. 
M aszy n ę  S ing era ,  k ry tą ,  S im anc o, d r u ­
gą m ęsk ą ,  sp rz e d a m  tan io .  Kraków* 
P iaszów ,  ul  Gro m adzka  36. m. 2. 
M aszynę  do szyc ia  „ S i n g e r "  k ry tą ,  w 
p ie rw sz o rz ęd n y m  s t a n i e ,  okazy jn ie  
sp rz edam .  Kraków, S z e ro k a  30, m, 7. 
Fu tro  m ęs k . e ,  c z a rn e ,  spód piżmak': ,  
klapy  k o łn ie rz  w y d ra ,  s e a i s k in o w e ,  
k ró tk i e ,  p łaszcz  d a m s k i  j e s i e n n y ,  u b r a ­
nie p o p ie la te ,  s z a r e ,  m a t e r i a  b i e l sk a ,  
pa lt o  m.ęskće c z a rn e ,  s p rz e d a :  Kraków, 
Cz a rn ie ck ie go  8, m. 1. 5599
Fo rtep ian  p a n c e r n y ,  w ie d e ń sk ie j  m a r k i  
w m ah o n iu ,  o k a z y jn i e  do s p rzed an ia .  
W ia d o m o ść :  Kraków.  S t a sz i c a  9, m. 2. 
Row e r damsk i ,  m ęsk i  i dz ie c ięcy  3-ko- 
łowy. n a ' c z ę ś c i a c h  d o sk o n a ły c h ,  w s t a ­
nic p i e rw sz o rz ęd n y m ,  o r a z  p i e s e k  r a t t -  
l e r e k ,  8-mio m e s i ę c z n y .  o b c ię ty ,  do 
s p rz e d a n ia .  Krakó w, ul .  K a lw a r y js k a  12,  
m. 12.  I. p. 5687
3 pod u szk i m a t e ra c o w e ,  do s p rz e d a n ia .  
Kraków,  Brzozowa 17, m. 15.  569 9
F ish a rm o n ia  na 3 o k taw y ,  k u fe rk o w a ,  
o k a z y jn i e  do s p rz e d a n ia .  Kraków, ul. 
Brzoz ow a 17. m. 15.  5700
M aszynę  Sing era ,  do sz yci a ,  t an io  s p r z e ­
dam. K raków .  K ie lecka  30, dzwon ek 
do zorcy , p r zeczn ic a  M ogils kie j .  570 8  
M a szy n ę  S-ingera, k r y tą ,  sp rz e d a m  t a ­
nio  za ra z .  Kraków,  Wołnica  1 M 5 ,  I. p. 
Syp ia ln ię  piękną ,  o rzech  k a u k a sk i  — 
s p rz e d a m .  Kraków , S z e ro k a  35, m. 13. 
P ia n in o  p e ln o p a n c e rn e  H o f m an a ,  albo 
f o r t e p ia n  k r ó tk i ,  sp-rzedam. Kraków, ul .  
S z e ro k a  35. m. 13.  673 9
Patefon  e le k t ry c z n y  w p i ę k n e j  sz afce ,  
sp rzeda m.'  Kraków,  Szero-ka 35,  m . 13.  •

Futro  m ę s k ie  spńd  j  ona ty,  k o łn ie r z  
ka n g u r ,  6przedazn. K raków ,  ul .  Sz e ro ka  
35, m. 13.  5740
M eb le  do  p o k o j u  m ieszk a ln eg o  ( szafa  
t ró jd z ia ło w a .  s z a f k a ,  s tó ł  e l i p s  o w a  ty i 
6 k rze s e ł  ob i ty ch  6 k ó r ą  —  w sz y s tk o  
o r z e c h  k a u k a zk i ) ,  z a r a z  do  s p rz e d a n ia .  
W ia dom ość  z g rze c z n o ś c i  w s k le p i e  w 
godz . o d  10— -11 i  od 4 — 5 popo l.  K r a ­
kó w,  Ado l f -H it le r -P la tz  18.  Sz tuka  H u ­
culska. .  . 574 3
J ad a ln ię  p ię kn ą , d ę b o w ą ,  s p rz e d a :  K ra ­
ków,  Star  owi ślina 12,  m. 2 2 .  5 744
Otom ana m ało  u ż y w a n a ,  t an io  do s p rz e ­
da n ia .  Krakó w, ul .  P a ń s k a  10, m. 8, 
Fo rtop lany, p i a n in a  —  s p rz e d a ż ,  kupno,  
z a m ia n a .  —  S kład F o r te p i a n ó w  Heleny 
S m o la r s k ie j ,  K ra k ó w ,  S ł a w k o w s k a  4. 
P ia n in o , lu b  f o r t e p ia n ,  s p rz e d a :  Ś w ią ­
tek ,  K ra k ó w ,  S t a ro w iś ln a  12.  ©fic.  l ew a .  
P ia n in o  Z im m e rm a n n a ,  k r zy ż o w o -p a n ­
c e rn e ,  s p rz e d a :  J a ro s z ,  K raków ,  S t a r o ­
w iś ln a  12.  m. 5.  576 0
K il im y  i d y w an y ,  s p r z e d a j e  po n a jn i ż ­
s zych  c e n a c h  K ra k ó w ,  Dług a 23 , sk lep .  
P łyt  p a te f .  duży wybór ! Muzyk a  t a n e c z ­
na i p o w a ł n a .  B. dobre  n a g r a n i a !  „ 1 0 " ,  
K raków ,  W ie lopole  32 .  5786
M a szy n ę  do sz y c i a ,  d o b rą ,  s p rz e d a m .  
Kraków,  B!ich 6,  m. 13.  578 8
R o w e r d a m s k i  w p i e r w s z o r z ęd n y m  s t a ­
n ie ,  do s p rz e d a n ia ,  K ra k ó w ,  Brzozowa 
16, m. 24,  II ofiC. 579 3
M a szy n ę  do s z y c i a  g a b in e to w ą ,  w bardzo 
d obrym  s t a n i e  t  p r zy b o ra m i ,  o k a z y jn i e  
sp rz e d a m .  Kraków,  ul .  Ł a g iew n ic k a  25, 
m. 1 , p rze d łu ż en ie  ul. Z a m o js k ieg o  —  
(Podgó rze)1. 5 7 5 9
Le lca  II I.  A. i l e i c a  I. ze  ś w ia t ł a m i  1,2,  
ob ie  pi ękne ,  c h ro m o w a n e ,  o k a z y jn i e  
sp rz e d a m .  K raków ,  św. S t a n is k iw a  4  7.  
Fu tro  m ęs k ie ,  d w u s t ro n n e ,  k u r tk ę  s k ó ­
r z a n ą ,  u b r a n i a ,  z a r z u t k ę  c ie m n ą ,  bu c i ­
ki  Nr.  40 ,  koc ,  k ó łd rę .  pod u szk ę ,  łóżko 
ż e la z n e ,  s p rz e d a m .  K raków ,  ul.  P i e ra c -  
kiego 25 , m. 5, od  13— 16. 580 3
B u d k i  m ęs k ie  Nr. 42 .  ro w e r  męsiki,  
pł aszcz  m ęsk i ,  k o s t ju m  d a m sk i ,  s p r z e ­
dam. Kraków, Ger tr u d y  8, m. 6. 
Syp ia ln ię  j a s n ą ,  k o m p le tn ą ,  m odel  n o ­
w oczesny ,  s p rz e d a m .  K raków ,  Po d F o r ­
t em  19. 5 8 5 5
M a szy n y  d o ’ p i sa n i a ,  r a c h o w a n ia ,  kasy  
kon t ro ln e ,  s p rz e d a ż ,  ku pno.  J u li u sz  Hec- 
ker,  Krakó w, L im anow sk iego  52 . Teł. 
17 4-81 (P odgórz e ) .  586 3
W ó ze k  s p o r to w y ,  t ra g a rz y k ,  w ba rd zo  

%dobrym s ta n i e ,  t a n io  sp rz e d a m .  K r a ­
ków,  DieLla 33,  m. 8, II. p.  586 9
W ózok  Siportowy, n ik lo w a n y ,  p o d w ó jn e  
ta r c z e ,  tfożyska ku lk o w e ,  s p rz e d a :  K r a ­
k ów,  św.  S e b a s t j a n a  16,  m. 28 , p r aw a  
o f ic l ,  II .  p „  g a n e k .  5881
K lllm  ładny,  do s p rz e d a n a .  Krakó w, ul .  
W ie lopole  10,  m. 16,  I l -ga  ofic . ,  I. p.  
Sp rzedam  1 k a s ę  w e r th e i m o w s k ą ,  2 
s zafy  w a r th e im i jw s k ie ,  1 j a d a l n i ę ,  1 s y ­
p i a ln i ę .  1 s a lo n ik ,  1 s z a f ę  a m e r y k a n k ę ,  
w a n ie n k ę  e m a l io w a n ą ,  w a n n ę  cy n k o w a ,  
p iee  ł az i e n k o w y  gazow y,  św ieczniki  
e l e k t ry c z n e ,  3 b iu rk a .  2 k a n a p k i  b iu ro ­
we,  1 s t ó ł .  1 w a g ę  l i s t o w ą ,  1 n u m er a -  
to r ,  1 p r a s ę  że la z n ą .  W iadom ość :  K r a ­
ków,  L im a n o w sk ie g o  9, u dozorcy .  
U m yw a ln io  zb io rowe ,  baseny że  s z tu ­
cznego  k a m ie n ia ,  k o lo ru  c z e rw o n eg o  
g ran i tu ,  o s ie m  k u r k ó w  z  przyna leżnoś-  
c iam i,  go to w e  do m o n ta żu ,  d o s ta r c z a  
W alt e r  M are sch  VDI (10) W l t t e rb e rg -  
L u th e r s t a d t .  Faul  G e rh a rd t  —  St r.  2 
A b a żu ry :  W y tw ó rn ia  „ F o x " .  Kraków ,
S ła w k o w s k a  30. 9 085k
W ię k sz ą  i lo ść  b lasz a n y c h  w i a d e r ,  n a ­
d a ją c y c h  s ię  do c e ló w  ob ro n y  p r z e c i w ­
lo tn icze j ,  s p rz e d a m .  Hermann  Br iege r t ,  
K rak au ,  Ro m an o w ic^a  5. tel .  28 1-92 .  
M aszy n ę  k r aw ie c k ą ,  n a d a j ą c ą  s ię  i do 
s k ó ry  i d ru g ą  c zó łe n k o w ą ,  t an io  s p rz e ­
d am.  Krakó w, Bożego Ciała 2 3 .  m, 2.  
M ło d y  dog, do s p rz e d a n ia .  W ia d o m o ś ć :  
Kraków , j ó z e i a  16,  m. 7,  II. p. 5 8 2 2  
Sp rzedam  nuty  używane ,  różn e .  Za jmę  
s ię  w y s z u k iw a n ie m  w y c z e rp an y c h  ( sz k o ­
ły, ćw iczen ia  ftp.).  Z a m ó w ien ia  k i e r o ­
w a ć :  Kraków-Olsaa ,  ul .  Gdyńska  9.
„ K a z ik " .  5873
P *Y  do p o lo w a n ia ,  cz.ystej  r a s y ,  o s tr o -  
wlose ,  8 - ty godn ;owe ,  do sp rz e d a n ia .  
H. Miil ter ,  K raków ,  Król.  J ad w ig i  7.  
W a lizk ę  d^żą ,  m a r y n a r k ę  c ie m n ą ,  po* 
p , e l a tą ,  n a  dużego  m ężczyznę ,  buty  « 
c h o le w am i ,  Nr.  4 2 ,  ' 43,  o r a z  ob rus,  
sp rz e d a m .  K ra k ó w ,  ś w .  M ark ą  20, 
m. 10,  I. p.  5876
R o w o r m ęsk i ,  w dobrym  s ta n i e ,  do 
s p rz e d a n ia .  W ia d o m o ś ć :  K ra k ó w ,  W ą s ^  
12 —  S l u s a m i a  Oziembło-wsk-:.  5 860  
K o łd ra  j e d w a b n a ,  p u c h o w a ,  do s p r z e ­

d a n ia .  Kraików, B o narka  6.  5861
B o rn a rd y  młode , do s p rz e d a n ia .  K raków ,  
B c u a r k a  1-5. 586 8
Fo rtep ian  Bósend onfer,  s p rz e d a :  K r a ­
ków, Cicha 2,  m. 3. 5 865
Sp rzedam  s k ó rk i  b r e i t s c h w a n z e  cz arn e ,  
na  fu t ro  d a m s k i e .  W ia d o m o ś ć :  Kraków.  
Z ie lo na  17, m. 7, m;edŁy 14— 15. 588 3
W ó zo k  sp o r to w y ,  k rem o w y  „ K o n k o n " ,  
do s p rz e d a n ia .  F i rm a „ P a c t w a " ,  K r a ­
ków, Gro dz ka  2, 5 8 9 7 .
W ózok g łębo ki,  a u tk o  „ K o n k o n " ,  do 
s p rz e d a n ia .  F i rm a  „ P a c t w a " ,  Kraków,  
G rodzka  2 .  5 3 9 8

Matrymonialne
P oznam  w celu  m a l r y m .  p an a ,  p r z y s t o j ­
n ego. w y tw o rn e g o  i s y tu o w a n e g o ,  w y że j  
l a t  40,  k tó ry by  był  dla mnie w sz y s t -  
k :em. J e s t e m  b. ł adn ie  zb u d o w a n ą  f 
p r z y s to jn ą  b lo n d y n k ą ,  p o s i a d a j ą c ą  dużo  
k o b iec o ś c i  i wdz ięku ,  la t  ś re d n ic h .  Re­
f l e k tu ję  ty lko na po w a ż n e  odpowiedz i.  
Zgłos zenia  k i e r o w a ć  p r o sz ę  do Gońca 

K : a k „  K ra k ó w ,  „Nr .  5 6 9 7 " .
B ru n e tka , l a t  ś re d n ic h ,  g o s p o d a rn ą ,  o 
dobrym c h a r a k t e r z e ,  poś lu b ;  p a n a ,  do 
lot  50,  wdow cy  n ie  wyjkluczeni.  Zgł. z 
fo to g ra f i ą  zwroFną Biuro Ogłoszeń K ra ­
kó w,  Sienna 12 „ 1 3 1 3 " .  5956
So pa ro w an a  nie z w ł a s n e j  winy. l a t  37,  

dobrym  c h a ra k t e r z e ,  z m ie sz k an ie m ,  
po zna  p a n a ,  tych  s a m y c h  z a le t ,  w celu 
m a t ry m .  Zgł. :  R lu ro  Ogłoszeń K r a jn a ,  
K raków ,  Ado lf -H ltle r -P ia tz  46 pod  „ 2 7 " ,  
In tyn io r ,  k a w a i e r ,  l a t  4 5 ,  d o b rze  s y ­

tu o w a n y ,  w y so k i ,  p o s z u k u je  zn a jo m o ś c i  
p a n i ,  w  wieku o-koło 35  la t .  p r z y s to jn e j ,  
d o b rze  z b u d o w a n e j ,  in te l ig e n tn e j ,  blon- 
dy/niii, w ce lu  mar rym. Ł a s k a w e  zg ło ­
szen ia  z f o to g r a fą  do Gońc a  Krak.,  
Kraków,  „Nr .  5 9 2 7 " .

Noclegi
N o c lo g i:  K ra k ó w ,  S t a ro w iś ln a  52.  m. 13.  
N oc le g i p rzy jezdnym .  Krakó w, św. S e ­
b a s t j a n a  34,  m. 2. 5 8 3 2
N oc le g i:  K raków ,  Grodzka  59. m. 12. 
N oc le g i:  Krakó w, F lo r j a ń s k a  3. m. 8. 
N o c le g i:  Krakó w, Sz ewska  7, m. 7. 
N oc le g i i n te l ig e n c j i :  Kraków, Radz.wi ł-  
fo w sk a  14, m. 2.  5 836

Nauka i wychowanii r
K w a lif ik o w a n a  p i a n i s tk a  u dz ie la  gry  na 
fo r t e p i a n i e  na  w s z y s tk i c h  s to p n ia c h  n a ­
uki. Kraków , K a rm el ic k a  5 0 / 4 .  ' 5 7 9 7
P ro fe so r  b. Akademji H an d lo w e j  w 
K ra k o w ie  wyuc zy K s ięgow ośc i  w sze l ­
ki ch  sy s te m ó w ,  n a d to  m a t e m a t y k i ,  f i ­
zyk.! i c h e m j i  w z a k re s i e  g im naz ja lnym  

ioea lnym.  Z g ło szen ia :  Kra.ków-Podgó- 
rze,  K a lw a ry js k a  64.  m. 9. godz.  11—  
13 i 18— 20. 517 9
W yuczam  w k ró tk im  cz as i e  j ęzyka  n i e ­
mieck iego ,  f r a n c u s k ie g o ,  a n g ie l sk ie g o .  
Ko n w e rsa c ja ,  k o r e s p o n d e n c ja  —  t ak ż e  
indywidualn ie .  K raków ,  ul .  Syrokoml i  17,  
m. 5. Z g łoszen ia  od 9— 11 i od 15— 17.

Creditanstalt
A .  G .

Insty tucj‘a s io strzan a

C ie d i t a n s t a l t  -  B u k v i n U .  W i e n  

i  D e n t s c h e  B a n k  B e i l i n

SIEDZIBA GŁÓWNA

KRAKAU
Adolf • H it le r -P ia ła  31

HI

S z y b k i e  i  s t a r a n n e  z a ł a t w i a n i e  

w s z i l k l c h  s p r a w  b a n k o w y c h .

ŁA2NIA PARYSKA
K R A K Ó W , U L. SW. G E R T R U D Y  19

c zy n n a  ka żdego  dn ia  od godz iny  
1947 8-mej do 19-tej .

„ M i n e r a ł "
G. m. h. H.

Su rowce  ! ch e m ik a l j a .  J ak o te ż  farhy  
i  laki  dla r ze m io s ł a  m ala rsk ieg o .  
K R A K Ó W  —  K A S IN O G A S S E  Nr. 11. 

Te lo fon  271-ÓÓ*

^ o j u a L

Krakiw, Kumiisiniua 7
S k ry tk a  p o c z to w a  192. T el. 2 34-55 .

Farfiy eieiie-iahierg smaiiewi

KAPELUSZE MĘSKIE
czyśc i,  f a s o n u  je  o r a z  c zapk i  s p o r ­
to w e ,  un i fo rm o w e  w y k o n u j e  szy b k o  
P ra c o w n ia  k a p e lu szy  m ę sk ich  o raz  

w y tw ó rn ia  czapok

JAN KURZYDŁO JUN.
K R A K Ó W —  P L A C  G R O B LE  Nr. i .

(róg  T a r ło w sk ie j )

KOŁA TARCZOWE
sp rę żyny ,  gumy do wózków dz iec .  
sp rz e d a m ,  r e p e r u j ę  wózki  szybko.

ANDRZEJ CHOLEWA
K R ^ O W ,  UL. J O Z E F A  3.

sprzedajemy
dyw any, k ilim y, cho d n ik i,  linoleum , 

obrazy, w a lizk i,  t e c z k i  m a szy n y  

„ S in g e r a ".  m a szyn y  p isa r sk ie ,  pa- 

te fony w a lizk o w e  e lektryczne , p ły ­

ty, o ak ry c lo  sto łow e , przed m io ty  

ze sre b ra , p la te row e, porcelanę, 

szk ło . k ry sz ta ły .  fo toapa raty , 

p rze dm ioty  d om ow ego  nżytku. Du­

ży w ybór o ko lic z n o śc io w ych  p ra k ­

tyczn ych  upom inków .

»Centrokomis«
K r a k ó w ,  C r o d z k a  9 .

WELONY
Kramnu. SMiisiim 37.

Uwaga na adres: 
Kraków, iw. Tomasza 26.

K oncesjonow any
C hrześcijański

sklep m
poleca: 

piękną jtorcelanę na G i 1’2 
osób, kom plety do wó­
dek oraz pełne kom plety 
szklą, obraz Popiela, Po- 
cbw alskiego, W. K ossa­
ka. fu lro  dam skie, por­

tiery . piękny kilim.
Przyjmuje wszystko 

* w komis.

Lekcje  fo r t e p ia n u  —  wszys-tkie s to p n i c ,  
daję" za zezw ól.  S ro k o w s k a ,  K raków ,  ul .  
L u b om ir sk ie go  43, m. 4.  5 n 57
N au czyc ie la (kę )  p r z y jm ę  od z a ra z ,  s i ł ę  
f ach o w ą ,  e n e rg i c zn ą ,  do c a łk o w i t e g e  w y ­
c h o w a n i a  t rz e c h  c h lo pcow  w w iek*  od 
8— 11 la t .  D ob ie  wyn - tg ro dzen ie ,  d a l ­
sze k o rzy s tn e  waru n k i,  do o m ó w i e n i a .  
Zg ł. ;  Goniec  Krak .,  K raków ,  , ,Nr. 5 8 9 2 " .  
P ro fe so r  w y u cza  w k ró tk im  czas ie  j ę ­
zyka  ni e ra ie ok iego ,  f ra n c u s k ie g o ,  a n ­
g ie l sk ie g o .  K c n w e rs a c j a ,  k o r e s p o n d e n ­
c j ą  —  t ak ż e  In d yw idualn ie .  Kraków,  u l .  
Syr ok om l i  17,  m. 5.  Wpisy o d  8— 1:1 
i od 15— 18. 5 8 7 #

W ydawnictwo „Goniec Krakowski", Kraków, Wiolopole 1. — Tolofon 32061.


